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jak było do Drzew!dzenla wybory 
do c*ał prawodawczych na Węgrzech 
dęły hr Befhłenowi kompletne zw y­
cięstwo. Tak jakby grając w bakżra 
rzucił na stór—dziewiątkę Ma w rę­
ku siedem ósmych wszystkich man- 
aaiów pose.skich; radykalizm z lewa, 
racykałizm s Drawa — powa'one; ls- 
gitym zm przestał istnieć; najzawziętsi 
wregoyne polityczni hr. Beihiena, ta ­
cy jak Anarassy, Rasssy, Rupperf, 
Rjkcvs?ky nie zostaii ponownie wy­
brani do psrlrmentu Hr. Be:h<en jest 
samoAiadnym panem sytuacji.

lsto-ą życia parlamentarnego jest, 
aby się tat  wyrazić: kontrapunkt mię* 
azy rząuem a opozycją. OJzie niema 
opozycji \zrr ustaje wszelki ruch.
0  óż to mechaniczne ustanie życia 
parlamentarnego grozi Węgrom po 
dokonanych świeżo wyborach. Ż>-ie 
wcgóie publiczne grozi wyjałowie­
niem się, zastojem. Ż chwilą kiedy... 
wszyscy są jednego zdania, ustaje 
nietylko dyskusja lecz wszelka rozmo­
wa. Ogromny, niebywały tryumf hr. 
Beihiena zzbił w parlamentaryzmie 
na Węgrzecn: dramatyczny p*er* ta* 
stek, rzecz bądź co pądź tak niezmier­
nie cenną dla wszelkiego postępu. Bo 
—któż teraz » obu izbach będzie 
rząaow., wzgleanie hr. Belhlenowi 
nawet dawał replikę?

H r Bethler? jest, jak wiadomo, 
niesłychanie doświadczonym, mądrym 
ł głębokim parłamentarzysią. Wątpić 
woino czy pou tym wzgiędem prze­
ścignął by go aziś ktokolwiek w Eu­
ropie. Tedy są tacy, którzy przepo­
wiadają, żesam  on dołoży starz ń i Dy 
tę grupkę opozycji, która pozostara 
nu widowni, parlamentarnej... sztucz­
nie wzmocn ć, Nużby zmal ła do 
resity; nużby i ona s<> poddała! By 
łobv .o prawdziwe nieszczęście.

Olśniewające zwycięstwo hr. Be»h- 
lena wywołało ztąd i z owąd do- 
ctbki, t t  wyoorv na potęgę .fabryko­
w ane-. Oczywiście, sys.em feudalny 
komh^tów, subwencje rząaowe i t.p 
rnogą w każdej chwili dostarczyć 
moc - pozorów, Lecz tylko pozo­
rów Znając dobrze o b ten t na 
Węgrzech stosunki, ręczyć megę, 

źe takiego, jak mamy pod oc a- 
mi zwycirstwa żaden wogóle rząd 

•nie potrafi sobie — zapewmć. T o wy­
kluczone. ̂  Ją Jrem zwycięstwa hr. 
Beihiena jest f a k t ,  te  mocniejszy on 
od wszys k ch swoich Drzeciwn ków
1 ceszy  się niebywałą, nem al pow ­
szechną na Węgrzech popularnością.

I to jeszcze przyznać wypadnie, 
źfc pod jego rządami Węgry, tak 
okrutnie przez wojnę zmaltretowane, 
zaczynają odzyskiwać porażanie świa- 
1J 1 dobrybyt. Dowodów nie brak. 
Kredyt zagraniczny stoi otworem dla 
prywatnych przedsiębiorstw węgier­
skich; na hipoiekacn tych przedsię- 
b nrstw znajduje się w chwili obec­
nej, okrągłą cyfrą, 350 tnnjonów ko- 
rdh w złocie, a lada dzień miasto 
Budapeszt zac.ągnie zagranicą pożycz­
kę wynoszącą sto mil jonów koron w 
złocie jpuiarność na rynkach pie­
nię tnych Londynu i New Jońcu, wspa­
rli ly budżet, naowylki budżetowe 
id*ee na inwestycje, pomyślny bilans 
handlowy, mocna waluta, dobre uro­
d z ie  — oto t 2etn słusznie szczycić 
sie mog; Węgry pod rządami hr. 
Bethlenc. Nawet—obawiać s<ę należy 
eb:- tt powodzenia nie osłabiły do- 
tycbc.asowego impetu ku odzyskaniu 
k europie powazan-a i posłuchu. 
Tak łatwo — zasnąć na burach. Te­
raz, w hśn .e  leraz s*ę okaże, czy hr. 
Bethien znakomity taktyk i dypioma- 
ta, potraf; być niemniej znakomitym 
mężem stanu wśród — pomyślnycn 
okoliczności. Bo me jest to brnaj­
mniej paradoksem, że’ często, bardzo 
często trudniej jest rządzie prństw tm  
opływającem w doorobyt i któremu 
8,ę we wszj stkient szczęści niż v-śród 
przeciwności utrzymujących energię i 
czujność w  nieustannem nap.ęcru.

W każdym razie, w chwili obec­
nej, csooliwie po fckiycznem opano­
waniu krs ju przez wielkie stronnictwo 
centrowe, rozpoczęło się od razu — 
na wielktej widowni poiitvki między­
narodowej — kaptowanie M ęgier r.4 
wszystkie strony. Najmamifcnrncjsjym 
fąktem jest udzielony śwteżo przez 
M ussoiiriego wywiad rzymskiemu 
korespondentowi gazety »Az Est* 
dlatego jedynie *oy osypsć Węgry 
kompiimentami i dać gorący wyraz 
pragm tn u jaknajścśiejszego a kon­
kretnego zbliżenia Wioch oo W^g-er. 
Dyktator wioski nie om tszkał w spo­
mnieć o wojnie, podczas której Wło­
si — rzek? — nie walczyli przecie z 
wygram lecz... z państwem Habsbur­
gów, z knjerr, należącym do koalicji 
przeciwstawiającej Się aljansowi, do 
którego należały Włochy.

Wszystkie sukcesy i honory sypią

Koalicja w Reichstagu zagrożona.
BERLIN, 15—Xli. Pat. .Berliner Tageblatt* donosi, że w toku dal­

szych narad kanclerza Rzesza z  frakejanr obecnej koalicji rządowej demo­
kraci złożyli rezolucję, w której domagają się bezwzłocznego wydam* 0- 
sirych zarządzeń w kierunku zrepublikowania Rsichsw thry i aby nowe* 
wstępujący oo Reichswehry żołnierze i oficerowie uznali bez zastrzeżeń 
konstytucję weimarską.

Od przyjęci* i całkowitego wypełnienia *ych warunków frakcji de­
mokratyczna uzależnia swoje dalsze pozostawanie w koalicji rządowej. 
Pozostałe frakcie rządowe dotychczas nie oświadczyły się jeszcze wobec 
tej rezolucji. tGermania* donosi, że centrum poprze zasadnicze rezolu­
cje demokratów.

Aresztowanie anarchistów w  Hiszpanji.
LONDYN. 15,Xil. Pat. ,D**ily Express* donosi z Barcelony, ie  w 

n&srępstwie wykrycia spisku na życie króla I Piimo de R vcry areszto­
wano w H.szpanji w caiym szeregu m ejscowości wielu anarchistó r. M ę* 
d/.y innemi aresztowanych zostało 13 anarchis ów w Madrycie.

Umnowicz znowu tworzy gabinet.
B1AŁOGRÓD, 15Xil PAT. Po odbyciu naradź  przywódcami w szyst­

kich grup politycznych kró! powierzył misję utworzenia nowego gabinetu 
dotychczasowemu premjerowi U t one wieżowi.

O zbliżenie polsko-włoskie.
RZ»M, 15 XII, PAT. ,Lsvoro d Italia* zamieszcza obszerny artykuł 

p. t.: «Wiochy, Polska i pokój» stwierdzający konieczność jaknsjwiększego 
zbliżenia obu krajów. Dziennik podkreśla specjalne -m&czeme, jakie będzie 
miało dla rozwoju dobrych stosunków pomiędzy niemi mianowanie 
p. Romana Knoha na star.owisKo posła polskiego przy Kw.rynale.

Ratyf.kacja traktatu wbsko-ncemieck.ego.
BERLIN, 15 XII. PAT. B.uro W ół* na podstawie informacji ze źró­

deł półcf icjalnych potwierdza wiadomość o mającej nas'ąp>ć w na,biiź- 
szjm  czasie ratyt kacj. układu rozjemczego między Niemcami a Wiochami.

Zgon cesarza Japnnji.
LONDYN, 15 Xll. P aT . Dzienniki tutejsze donoszą, że cesarz Ja* 

Donji zmarł dziś w nocy.
Redakcja P. A. T. ‘nie otrzymała dotychczas z uizędowych źródeł p o ­

twierdzenia podanej przez prasę londyńską wiadomości o śm erci cesarza 
J^ponji.

„Hrairada“ skłonna jest do rokowań (!)
W  ostatnim numerze «Naszej Sprawy* 1 dn. 15 b. m. ukazał się 

artykuł p. t. cNowy Kur*-*. W artykuie powyższym nieznany autor usiłuje 
udowoam ć, tż jedynie „Hramada* reprezentuje ludność b ałoruską zamie­
szkałą na terytorjum t. zw. <Białorusi Z achodniej i diategn uważa za 
konieczne by władze polskie z organizatorami cH ramady» wszczęły per­
traktacje.

%Nasza Sprawa* pisze: Rząd Polski jeśliby faktycznie chciał porozu­
mienia z Białorusinami i szczerze pragnął zmiany kursu dotychczasowej 
swej polityki do mniejszości białoruskiej, bezwarunkowo nawiązałby per­
traktacje z organizacją, która faktycznie reprezentuje masy chiopó* i ro ­
botników Diałoruskich, czvli petraktowełby z „B ałoruską W łościańsko- 
Robotniczą Hramadą*. Dotychczas pertraktacyj tych nie nawiązano t d la ­
tego nara7i** nv..ny kursu polityki spodziewać się nie m oina“

Z  „..arakteru i tonu tego artykułu wynika jasno, że „rokowań" tych 
żąda „Hram adr", gtożąc daiszemi ekscesami, jakich świadkami w Wilnie 
byliśmy ostatmo.

OBKADY SEJMU.
Posiedzenie izby Poselskiej.

WARSZAWA, 15—XII. Pat. Na ciażby z powodu niezatwlerdtenia 
dzis ejszem posiedzeniu sejm przy- umów parcelac jnych nie było to 
staph do trzeciego czytania prowizo- jeszcze uwidocznione w księdze grun* 
rjnm budżetowego na pierwszy kwar- towej i katastrze 
tai 1927 roku. Marszalek zwrócił uw agę rządu,

Pierwszy zabrał głos pos. So- zarówno jak i Seimu, że art. 8 my 
chacki (Kem.) G jy  n ó wca zwrócił uchwalonej ustawy o prowizorjum 
się do narodu białoruskiego z ape- ^m-enla ustawę o uposażeniu uuęd- 
lem, aby walczył o wyzwolenie spo- n:ków. Jest rzeczą przyjętą, ośwsad- 
teczne, Marszałek po kilkakroinem czył Marszalek, że ani w pro w. o- 
przvwołvwan u go do porządku ode- rjum budżetowem, ani w budżetach, 
brał ma glos, zaznaczając, że trybu- nie zmienia się ustaw w sposób 
na sejmowa służy do tego, aby mó- Incydentalny, gdyż jest to droga 
w;ć oo Srjmu, a nie asjeiow?ć na śbzka, która może zsprowadz ć dalej 
zewnątrz. n*ź to b jło  zsnrarem  rządu Marsza-

Następny mówią pos. Priluck: łek apeluje do rządu i do S;jmu w 
(Źvd sfi lud.) ubolewał, ie  premjer interes!e samego b u d itfu  aby to nie 
nie zab.era głosu w Takie stanowiio precedensu na przyszłość,
lekceważenie Sejmu ze strony szef* Pos. Manaczyński (ZLN) reftro- 
r ącu powoduje zdaniem mówcy, tż' wał poprawkę do ustawy o samoisf- 
demokracje au,chodu pr^esti ją uważać nytn podatku wyrównawczym. Chodzi 
Polskę zz pańrtw o dpmokratyczne. tu o dodanie w tytule wyr*ź tego za- 

Następn te Izba orzv stąpną do gło- strzeżeni’, że ustaw a stosuje się fyłico 
sow„nia. O d rz u c o n o  d w ie  p o  do gmin wiejskich byłego żabciu 
p ra w k i p o 3 Z d z ie c h o w s k ie g o , te  rosyjsii ego. k
sa m e , k tó re  b y ły  2 g ło s z o n e  w  Po przemówieniach pos. Kozłow- 
d ru g ie m  c z y ta n iu  o r a z  p o p ra w k ę  skipgo i Frcstiga ustawę w głoso- 
pos^ ^ a n o jc y  o  d w u m iljo n o w y  waniu przyjęU* w trzeciem czytaniu i 
R re ó y l d la  c e n tra ln e j  k a sy  S pó  w związku z tern rewolucję wzywa- 
łe k  R o ln ic z y c h  w  V, a r s z a ^ le .  W  ją^ą rząd, abv rozpatruj c projekt re- 
te n  s p o s ó b  p rz y ję to  u s ta w ę  o  formy podatków państwowych opt»- 
p ro w iz o r ju m  n a ' p ie rw s z y  k w a r-  c o ra ł jednocześnie i przedłożył sej- 
te ł  1927 ro k u  w  trz e c ie m  czy ta- m o w  w j<kn*jkrótsivm rz9S'e pro­
m u  b ez  z m ia n . jekt reformy poaatków samorząćo-

Z pośród zgłoszonych re^olucyj wych 
przyjęto rezolucję pos. Ssnojcy (ST. Na tem porządek dzienny wycier- 
Chł.) wzyw£iią-ą rząd, aby poiec;ł uano. Marszałek ztikomunikował, że 
unęaom  sknbow ym , by działki z o terminie przyszłego posiedzenia po- 
parcelacji traktowane były, jako odręh- słowie będa za -nadomicni piseranle- 
ne jednostki podatkowe przy wym.a- gdvby ^onak Senat wprowadził po­
rze podatku, i aby stoso-wano poda- prawki do prowizorjum, to pos>edze- 
tek progresywny względnie degresję, nie Sejmu odbyłoby s ę w J r ‘u 30 
jeżeli dnatki te dla nabywców fektyc - grudnia. Życzeniem W esołoch Sw.ąt 
nie wydzielono t jeżeii zostały one M?rs?alek zarnknątfobrady. 
przez nich zagospodarowane, chc-

Poĵoshi które mttuH %

się na hr. Bethiena Stanął u szczytu 
Może jest obawa aby mu s’ę głowa 
nie zakręciła? Niema obawy. To nie 
nie.boszc:yk Stefan T»»za. Poiraf, zwy­
cięstwo wyzyskać. Węgry mają par­
lamentarnego dyktatora trz iź^o  pa­
trzącego na rzeczy.

A d m in istrator
kaw. 32 lata rzutki, energiczny I 
zamił. rolnik i hodowca z praktyką 
w znany.h  majątkach Poznańsmefco, 
szuka stanowiska ew. na Kresach. 
Z.ia s;ę również na leśni :twie i prze­

myśle roln. i leśnym, ira ig  elskl. 
____________ Jarocin iFnzp )

Niektóre dzienniki przyniosły wia­
domość o pracach nad wydaniem 
nowego dekretu, któryby się zajmo- 
wa* odnajmowaniem mieszkań pry­
watnych Wedle tych wiadomości ma 
być wtbroiiiotiy handel mieszkaniami, 
a na w iaś. cieli domów ma Dyć na­
łożony obu wiązek ogłaszania o w ol­
nych mieszkaniach oraz obowiązek 
wynajmowania ich każdemu zgłasza­
jącemu się.

W tej formie musi fa wiadomość 
wywełf-ć wielkie zaniepokojenie i to 
zarówno wśród właścicieli dem ów 
jak i wśród lokatorów.

1) N.ewątpliwie batdzo pożąda- 
nem byłoby zapobieżenie handlowi 
mieszk&nlami, który zmierza do tego, 
że właściciel przy zawarciu kontraktu 
najmu z nowym lokatorem wymusza 
na nim poważne niejednokrotnie su­
my tytułem zwrotu kosztów odno­
wienia mieszkania, albo też zastrzega 
soóle zapłatę komornego z gory za 
dłuższy okres czasu, co przy dzisiej­
szej trudności kredytu i wysokiej sto­
pie procentowej stanowi poważną 
zwyzkę komornego.

Dśżąc jednak do zwalczania ta­
kich niepożądanych oojawów, po­
winniśmy pcmiętać, że począwszy od 
znanego dekretu Dioklecjana .d c  pre- 
tiis* z r. 301 wszystkie próby, zmie­
rzające ao  tego sby ustawodawstwem 
administracyjnem powstrzymać prawa 
ekoncmji społecznej, dotychczas oka­
zały się bezskuteczne. Przyczyną tego 
niepożącanegc objawu jest brak mie­
szkań i jak długo oęazie wielka ilość 
uD iej^r^ych się o mieszkania przy 
małej ilości wolnych mieszkań, tak 
diugo wszystkie tego rodzaju środki 
ustawodawcze będą aloo łudzeniem 
sienie samych, aibo łudzeniem intere­
sowanych; rzeczywiste polepszenie 
może nastąpić tytko z ch witą ożywie­
nia ruchu budow lantgo, który na 
wieść o takich projektach natychmiast 
pocznie zanikać.

2j Niezmiernie niebezpiecznym za­
równo pod względem prawmczym, 
jak ekonomicznym jest przym us w y­
najmowania m ieszkań każdem u zg ła ­
szającemu się. Przymus ten ma pra­
wdopodobnie na celu nieaopuścić do 
tego, aby gospodarz odmawiając za­
warcia kontraktu najmu, wymuszał 
na lokatorze różne świadczenia ubo­
czne, o których wspominałem oowy- 
żej pod l, np. zapłatę fikcyjnych nie- 
raz kosztów odnowienia mieszkania 
i t, d*

Projektowany przymus stanow iłby 
jednak w bardzo wielu wypadkach 
nietylko ograniczenie pra va w łasno­
ści domu ale jeszcze naruszenie in ­
nych ju ż  nabytych praw  prywatnych, 
np, w m jśl statutów spółdziel­
ni mieszkaniowych członkowie mają 
niejednokrotnie praw o do tego, 
nby im wyn?jęte zostały mieszkania 
w domach stanowiących własność 
spółdzielni. Niejednokrotnie punktual­
ne sprowadzenie się do takiego mie­
szkania jest niemożliwem, np u zęd- 
nik, kióry przystąpi do takiej koope­
ratywy w nadziei powołania do W ar­
szawy, zostaje powołany o miesiąc 
później niż się spodziewał; wobec 
przymusu wynajmowania wolnych 
mieszkań, mieszkanie takie musiałoby 
b?ć wynajęte pierwszemu ogłasza ące> 
mu się, a następnie wobec ochrony 
lokatorów nie będrie g"* można usu ­
nąć; w rezultacie skutkiem przymusu 
wynajmowania wolnych mieszkań 
członem kooperatywy mieszkaniowej 
pozbawiony zostaje przyznanego mu 
ststutem prawa do mieszaania. Przy­
kładów tak-ch można by znaleść nie­
zmiernie wiele.

Obok tych względów czvsto praw ­
niczych, jeszcze postulaty życ*a prze­
mawiają przeciwko proponowanemu 
przymusowi wynajmowania wolnych 
mieszktń. Mieszkanie w jednym do­
mu, lubo w oddzielnych apartamen­
tach stwarza konieczność współżycia 
i stykania się ze współlokatorami na 
każdym nii mai kroku W  dziedzinie

codziennego domowego życia i do­
mowych przyzwyczajeń isthiefą o lb ­
rzymie różn*ce metylko pomiędzy po* 
szczególnemi klasami iuaności, ale 
nawet wśród ludzi tej samej klasy. 
Stąd gospodarz musiał dobierać loka­
torów i prży przyjmowaniu nowych 
lokatorów musiał się liczyć z lokato­
rami, już w jego demu mieszkający­
mi. W obec przymusu wynajmowania 
w o!nych mieszkdń każdemu zgłasza­
jącemu się, będzie musiał gospodarz 
wynająć wolne mieszkanie pierw sze­
mu zgłaszającemu się, a gdy lokator­
ka OKaźe się osobą przyjmująca podej­
rzane odwiedziny, lub gdy lokator 
założy w wynalęterr. m.eszkaniu tajny 
oom gry iub rozpusty, wówczas wyo­
braźmy sobie, jak. aparat dowodow y 
bęaą musieli rozwinąć przed gospoda­
rzem! okatorzy, zagrożeni takiem sąsie­
dztwem, aby skłonić gospodarza do 
wypowiedzeń.* mieszkania takiemu 
intruzowi i jak będzie wyglądał p ro ­
ces, zmierzający do jego eksmisji. 
Pamiętać jeszcze należy o tern, że 
wobec przymusu wynajmowan.a w ol­
nych mieszkań trudno będzie odm ó­
wić wynajęcia nawet jednostce wzou- 
dzającej mało zaufania, gdyż wyraże­
nie swych obaw może gospodarza 
narazić na proces karny z powodu 
obrazy honoru i t. d. 
i£J 3) Przy unormowaniu naszej o- 
becnej niezrmernie trudnej kwesiji 
mieszkaniowej należy mem zdaniem 
pamiętać o dwóch zasadach.

al nie należy wydawać jednolitej 
ustawy dla całego państwa, lecz wy­
dęć jed/t^e ustaw ę (lub dekret) za­
wierający upoważnienie dla rządu 
do wprowadzenia (po ewenfualnem 
wysłuchaniu opinji ciał samorządo­
wych) pewnych środków ochrony lo ­
katorów w pewnych miejscowościach, 
w któryth one okażą się potrzebne. 
Dziś w całym szeregu miast pro. 
wincjonalnych niema już doikiiwego 
braku mieszkcń i tam wprowadzenie 
takich środków mogłoby mieć tylko 
ten jeden rezultat, że odsbęczyłoby 
ludzi od budowania nowych lub 
rozszerzania isinitjących domów, a 
tem samem w najbliższym cias e 
wywołało ostry brak tmeszKań.

b j Wszystkie środki prawodawcze 
zmierzające do ochrony lokatorów 
mają rację byłu jedynie jako środki 
ściśle prowizoryczne, któreby złago­
dziły położenie w okresie przejścio­
w ym  do sanacji stosunków  m ieszka­
niowych. W swoim czasie ochrona 
lokatorów, « pomimo swych stron 
ujemnych, była najzupełniej uzasadnić- 
n3» gdy podczas wojny olbrzymie 
masy ludności, pochodzącej ze stron 
obiętych wojną, tłoczyły się w pew- 
nych miejscowościach, wywołując 
tam nadmierny popyt na mieszkania 
t temsamem podbijając wysokość 
»cmornego, a z drug.tj strony 
zwichnięta przez wojnę równowaga 
gospeaatcza zmiemta zupełnie sto­
sunki zarobkowe poszczególnych klas 
luan&śc*, a temsamem narażała klasy, 
ekonomicznie wojną dotknięte, na 
wyrzucenie z mieszkań przez klasę 
lud^i czerpiących zyski z wojny. 
Przedłużanie jednak tej ochrony lo­
katorów wstrzvmało ruch budowlany, 
któryby j  ostał wywołany brakiem 
mieszkań i doprowadziło do niezm-er- 
n tg o  zaostrzenia sytuacji, z której 
obecnie z  wiel im wysiłkiem staramy 
się wydostać Środki tego rodzaju, 
jak rzekomo obecn e proponowane, 
wyjścia z tej syturcji n :e ułatwią, 
lecz m ogą utrudnić jeszcze położenie 
o ile tymczasem rząd n.e zabierze 
się energicznie do ssnarji stosunków  
mieszkaniowych, wobec, której oneby 
się stały zbyteczne. Do tego celu 
możnaby między innemi wyzyskać 
ustawę o prawie zabudowania, która 
w połączeniu z ułatwieniami kredytu 
budowlanego mngiźby przyczynić się 
do ożywienia ruchu budowlanego 

Obecny rząd daje rękojmię, że 
nie będzie ulegał naciskowi stron­
nictw i nłe będzie szukał t niej pc-

Min. Zaleski u Marszałka Pił­
sudski ig o .

WARSZAWA, 15X \ (tel w l.S łow a) 
W dmu dzisiejszym minister Zaleski 
odb>ł dłuższą konferencję z Mai sia t 
kiem P.łsud?k:m. R om ow a dotyczyła 
rezultatów oorad R°tdy L;gi Narodow.

Nieprawdziwe pogłoski.
WARSZAWA, 15 Xtl (tel wł- Słowa) 

Rozeszły s ę dziś w kuluarach sej­
mowych pogłoski jakoby miał usta 
p‘ć marszałek Rataj, a na jego m ej- 
sce miał bvć obrany poseł Thugutt. 
Jak się dowiadujemy pogłoski te są 
pozbawione podstaw.

Stacja podsłuchowa będzie 
skasowaną.

WARSZAWA, 15. XII. Pat. W 
związKu z dyskusją nad budżetem 
generalnej dyreKcjt poczt i telegra­
fów podniesiona została w Sejmie 
sprawa istnienia stacji podsłuchowej 
w centrali t e l e f o n ó w  w a r s z a w s k ic h .  
Dnia 15 b. m. na posiedzeniu komi­
sji administracyjnej w Sejm.e dyre­
ktor departamentu politycznego Mi- 
nfsterstwa Spraw Wewnętrznych SwI- 
taiski oświadczył, że rzeczywiście w 
centrali ttlefonów miejskich istnieją 
urządzenia podsłuchowe, z»tożont w  
swoim czasie przez władze okupacyj­
ne niemieckie. Obecny rząd jednak 
nie tylko ze stacji p o d s ł u c h o w e j  nie 
korzystał i nie korzysta, lecz nawet 
postanowił odnośne urządzenia w 
centrali ttlefonów nrejskich całkowi­
cie S K a so w a ć .

W  komisji administracyjnej.
WARSZAWA 15 Xil. PAT. Sej­

mowa komisja adm nistracyjna rozoa- 
trywała wniosek kilku klubów mniej­
szości narodowych w sprawie rzeko­
mej m isskry policyjnej na zjeźJzie bia­
łoruskiej włotciańsko-roDOtmczej Hro- 
mady we wsi Staroberezowie. Treść 
wniosku, ju t również i wyiaśniema 
m mstra spraw' wewnętrznycn w tej 
sprawie przedstawił kormsji przewod­
niczący pos. Putek. Ze strony Z.L.N. 
pos. Kozłowski oświadczył się prze­
ciwko traktowaniu wniosku ze wzglę­
du na analogiczną sprawę pos. Zd/ie- 
chowsk ego, dotychczas w komisji 
prawmczef nie aatetwioną. Dyrektor 
departamentu Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych Switalski, podtrzymy­
wał oświadczenie ministra uzupełnia­
jąc je szczegółowszemi rewelacjami. 
Dyskusje nad tym wnioskiem została 
zazończona, a jeavme wniosek zgło­
szony w ciągu dyskusji o w yboue 
sejmowej komisji śledczej głosowany 
bedne na najoiiższem posiedzeniu 
komisji po świętach.

Następnie przewodniczący korni, 
sji referował wniosek kluoow Ch. D. 
Piast. N. P. R. i P, P. S. w sprawie 
działalności t. zw. czarnych gabtne 
tów, w których podsłuchiwane są 
telcfonicżne rozmowy. W zw*ązku z 
tem dyrektor Switdski złożył ośw iad­
czenie. Po wysłuchaniu tego oświad­
czenia na wniosek referenta pos. Pu- 
tka komisja uchwai ła następującej 
treści wniosek:

Przyjmując do wiadomości sp ra­
wozdanie rządu w spraw*e urządzeń 
podsłuchowych na stacjach telefoni- 
c nych złożone na posiedzeniu adm • 
nistracyjnej komisji, stawia wniosę*, 
aby sejm wezwał rząd, aby w naj- 
bliżsżym czasie stację podsłuchow ą 
zniósł.

Komisja rozpatrywała w dal­
szym ciągu wniosek Z L N. doty­
czący zmiany art 56 pragmatyki u -ę -  
dmezej, dotyczącego stawiania urzę­
dników w stan nieczynny. Przedsta­
wcie! Prezydjum Rady M n strów 
radca Pięta^ imieniem rządu oŚH-iad- 
ckiył, że jest przeciwny znies-en.u 
ttg o  przepisu, albowiem wprowadzi­
łoby s ę w ten sposób nieusuwalność 
urzędników administracyjnych, który 
to  przywilej konstytucja zawarowaia 
iedynie ala sędziów i członków Naj* 
wyźszrj Izby Kontroli. Po dyskusji 
zdecydowano głosowanie nad tym 
wr, oskien* odroczyć.

_____________________N A D ESŁA N E

Idealna Pasta do zębów. 
Krem Perłowy. 

Lhnalowicz, Lwów.

pulamości, lecz pomimo trud noś: i 
poczyni kioki, zmierzające do przy­
gotowania sanacji mieszkar-io^-ej.

Fr. Bossowski
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E C H A  K R A J O W E Tajemnica gen, Mon~ 
kiewicza.

budżet Ministerstwa Spraw W ojskowych.

List z Grodna,
14 grudnia.

O d 5 przeszło lat na wyższych Grodnie przykre wrażenie, gdyż P- 
stanowiskach w Grodnie n-e zacho- Piekarski współpracował w kilku 
ddły żadne większe zmiany. Pomię- insty tucjach społecznych i cieszył się 
dzy społeczeństwem a pojedynczymi dotąd dobrą opinją. 
urzędnikami Dowstała szczera nić s>rr- ł
patii i Jak na stosunki prowincjotial- . .  , ^
SeSo miasta pewna zażył'ść. Mag strat m Grc_na uruchomił

W tern, jak grom z in n eg o  nie- bezpłatne kuchnie dla bezrobo nych.
w i e r i łu ™  Jjun.. z kuchni jest urządzona przy

P o g ło s k i  o  a fe rz e  w  s z ta b ie  W . 
Ks. M ik o ła ja  M ik o ła je w lc z a .

ba. nadeszła wiadomość, że długo Ł . £  1 * 1ulz^ Łona Pr' v
letni i prawie jedyny dotychczas Sta- P° 'skl^  Towarzystwie Dooroczyn- 
rosła grodzieński p. Kazimierz Rogr- ^ - i  d rug , przy Gm,me żydowskie].
lewic* zostaje przeniesiony do # o -  ^  Magistrat zarejestrował co 
jewódzłwa Białostockiego w  stano- f ° °  r.odz'n bezrobotnych. Państwowy
wteko Naczelnik: Wydziału Sam ■ ą- V ;ząi / 0 f etd n ic -wf  c >weeo Magistratu listę bezrobotnych,

P. Rogalewicz, jak to już niejed- " y io sz ą c ą  500 roi izm.
nckrotnie na tern miejscu zaznacza- uruchom,1.' e k k  iti miasto
1 Smy cieszył ,-e szcz^góinem zaufa- wyasygnowało v G r o d n ie  14,000 zł.,
ni, no wszystkich warstw ludności do- z cze° ^ T wo D obroczynność LOffli; 

■ , na żydowska otrzyma w równej
, części po połowie. Czy podział ten

Rada Miejska wydelegowafa wy- n ;e jest krływ d, ący ludn£4ć chrłPŚ
s maików n w aiszaw y z orrsoą o C;jańsKą dooitnie wskazuje s.atystyKa, 
pozostawienie p. Rogalewrcza na m.ej- która słw jerd .a, że bezrobotni 
scu. Na Ci e oe gacji oojech-, sam chrześcijanie przewyższają żydów  N  
p. Prezydent Sięon.owski.

Do Grodna przybył nowy Staro- i \  - j
sta inż. Fr. Bieńkiewicz, dotycnczaso- U f  U g l  O Z i e P  Z j a Z d l l  
wy Starosta w Komie.

P. B eńkiewicz w Kolnie przyj 
m ow a*  czynny udział w życiu spo

starostów.
_ __  _____ Wczorajsze obrady zjazdu staros-

łecznem. i jako administrator wybił  prowadzone byłv również pod 
sie na pierwsze miejsce, łagoaząc przewodnictwem p. W ojewody Racz- 
zatarg miejscowej ludności i  władza- kiewicza i z udziałem G łów nego In- 
mi, wynikły na tle ściągania podat- spektora Administracji p T wardo. 
ków a, zeszłych latach. Podczas obrad <imówiono sprawy

P. Rcgaiew.cz żegnał powiat z karno • administracyjne, przyczem p. 
przedstawicielami miasta w dniu 12 r r je»oda zdzielił wskazówek ob- 
grudnia r, b na Zamku uroczystym jektywnego i właściwego s .o so w n ia  
hamcietem. odpowiedmen lygorów , przewidzia-

Przesilenie jednak w Starostwie °y cb Drawem. 
sęgnęło  gtę iej. w  dalszym ciągu obrad rozważo-

Przeniesiony został do Augustowa n e zostały szczegółowo sprawy wy- 
zastępca starosty p. Tchórzewski znan.owe.
Zwoimony został ze służby znany 2 pośród spraw samorządowycn 
działacz w L. O. P. P.—ie p. Ro- objętych porządkiem dziennym cbrad 
muaid Zarzycki, referent Karne-admi- omówiono z udziałem Prezesa Izby 
nistracyjnj, który jednak ma otrzy- Skaroowej i Kuiatora okręgu szkolne- 
mać wyższe stanowisko w innym po- go prawy finansów i szkolnictwa, 
wiecie. Na obradach popołudniowych ro z-

^  patrzono szczegółowo sprawy organi­
zacyjne, jak projekty reorganizacji ad- 

W ostatnią sobotę odb\ła  się u- m n>stracji pierwszej instancji i meto- 
roczystość sk.omna i cicha poświęcę- dy nracy administracyjnej, następnie 
ma gmachu gimnazjalnego Polskiej sprawy rolaictwa. (t)
Macierzy Szkolnej. A<tu poświęcenia *
dokonał ks. sen L. Żebrtwski, który _  S p ro 9 to w a n ie . Na zasadzie
leź wygłosił dłuższe, podniosłe p r » J r t 2 1  dekretu w przedmiocie tym-

m° w enuróczystośd przyjęli udział do- ^ T l ^ ^ s z e  o urn 
w ó d caO  K HI- gen ^erżg jow ski, c &
prezydent S tarnaw ski . przed stawi- s  .  sprostowanfe łreści
neie Kuratorjum Białostock-ego oraz . *. , ^
miejscowych zakładów nauKowvcn a N , J ? ,a masowa d t -  Ohradu n im n .7inm Aii.,|,i^ p  m -łjlr m oiaitd prasowa o. i., „ u r ra a y
eon*- viecei się rozwija 'a pogada- starostów. Pierwszy d^Jeń zjazuu*, 
f r  ł ,  n l  L  L  „ h umieszczona w numerze 291 z dnisją . własny gnucn  w b. degodnem  icY jM g ig  r czasopisma Sfowo* 
rmejscu, bo całe w ogrodach, ma ^ 0 ’ \  ? ’
wszelkie wideki dals" pcto i ozr,(0 u w a doły « ac* P^ebiegu obrad z pier- 
U S S IU L T  0ąlS7eg0 roz* ° lU wszego dnia Zjazdu Starostów t io -

M acicn ku^,l> od * ” « * ! ! ! ?^ _________________  _ macie me pochodzące ze zrodła urze-

ność, .y k a w h c  .upetne uom ra.om t “ż l Ś  rctoatjl o ^ S S k S -
ważności sw ego  kroku.,1® ^ r . r . w L - ,  sobknJu wejskowem, zaw ien infor-
. o s ® ™ x ” r “ k ? r ™ s  ■ , ; i '  * ? '* " ''=  -- P r . - - *

r . io ^ « u  cł^i ,r p nmil;1| , Stwierdza s ę niniejsiem, iż mówiąc
p i l f .  M r y  °  n io  s k a  ° n “r e r t  r  m i o d n y ,  g a r n , c e j , 1,  d  s . e r e g o V
Dla ó ik e  » row i1i. i o tto m id  rt« • Przysposooienla «o |sko .-e»o , referentOtrzymuje reai p0Cj^ .£Ś|ił wvSok,  wartość ideową

cesy. ^  tejie  ̂ aujnacuając^ \t  akcja przysoo
sobienia wojskowego obejmuje sto- 

Nacze'mk miejscowego urzędu pniowo wcią* szers e koła tej mło- 
pocztowego p. Piekarski został za- dzieży. Ponadto referent stwierdził, 
wieszony w czynnościach. Na ten iż w zakresie prowadzonej akcji przy* 
temat stosunków, panuiącycn w sposobienia wojskowego współpraca 
urzędzie Grodzieńskim, miejscowa czynników wcjsKowych i admin.stracji 
prasa zabierała kilkanaście razy głos, a ogólnej cłotvłi sir* w soosóo jaKnaj- 
naaużycia w dalszym ciągu b jłj  no- pełn'ejszy i najoardzieł harmonijny, 
iowane. Zawieszenie wywołało w Zn wojewodę O M alinowski

Jeden z ostatnich numerów rosyj. 
skiego pisma .R u i ' przyniósł sensi 
cyjną wiadomość o tajemniczem znik- 
nięciU gen. Monkiewicza, męża zaufa­
nia w. ks. M kołaja Mikołnjewicza i 
jednego z najwybitniejszych oficerów 
rosyjskiego sztabu generalnego, Przed 
niedawnym czasem w Paryżu utrzy­
mywała się Dogłoska, jakoby znale­
zione zostało ciało gen. MonKiewicza, 
który rzekomo popełnił samobójstwo. 
Jednakowoż pogłoski tej nie można 
było dotychczas sprawdzić, faktem 
jest tylko że gen. Monkiewicz, od 
szeregu lat mieszkający w Paryżu, 
pewnego dnia znikł bez śladu.

Je n . Monkiewicz był przed wojną 
szefem rosyjskiego wywiadu wojsko­
wego, będąc w charakterze tym bez­
pośrednim zwierzchnikiem wszystkich 
rosyjskich agentów wojskowych za­
granicą Po rcwoiucii gen. Monkie­
wicz emigrował do Paryż?, gdzie na­
wiązał kontakt z gen K. jednym z 
wybitnych członków nielegalnej orga­
nizacji w armji bolszewickieigw Rosji.

Po tajemniczem zniknięciu g m  
Monkiewicza mówiono O tem, jakoby 
popełnić miał on samobójstwo vr 
związku ze zdefraudowamem prze­
zeń pieniędzy państwowych. Podejrzą 
ną test jednak ta okoliczność, że 
w krótce po ukazaniu się pierwszych 
wiadomości o  zniknięciu Mońki.-wicza, 
pisma nagle prztstały na ten te­
mat pisać. Pozatem stwierdzić należy, 
że pogłoska o rzekomem samobójst 

ie opiera się jedynie na l ście gen  
Monkiewicza do gen. K , w którym 
Monkiew'Cz donosi, te  .odchodzi" i 
p ro s . by „go u'e szukano*-

W związku z tajemniczą tą hlsto- 
rją „Rui* berliński przynosi artykuł 
anonim owego autora, który pis?e, że 
niedawno spotkał się w jednem z 
rn ast europejskich z pewną osobi­
stością, zbliżoną do sztabu generał 
nego -irniji czerwonej, od której do 
wiedział się szeregu bardzo cieka­
wych szczegółów, dotyczących afery 
Monkiewicza:

„Ppństwo, z którem 
był Łwiązjriy, leży na 
N-cmiec. P:oszę sobie 
owa fakty: po pierwsze 
utrzymywał kontakt z 
Kontrrewolucyjnymi dzialającemi nie 
leganie w R j s j , po d rug 't zaś w 
pizec.ągu ostatnich dwuch lat bol­
szewicy wykrywali każdą niełrgainą 
organizację kontrrewolucyjną, ja t tyl­
ko ta ostatnia nawiązywała sontakt z 
paryską białą centralą, G.P.U. baidzo 
często konfiskowało listy nielegalnych
0 ginizacvj do centrali oaryskiej, w 
których wskazywano na to, że w  Pa­
ryżu ishreć musi szpieg, działający 
na rzecz rządu sowieckiego, a na 
szkodę ofganizacjł kontrrewolucyj­
nych.

W swoim czas;e wielką sensację 
wywołała wiadomość o zagadkowym 
zgonie porucznika floty rosyjskiej, 
S tirka, jednego z najodważniejszych
1 dla bolszewików najnieoezpieczniej- 
= zych agentów kontrrewolucyjnych. 
S ’arkowi udawało się od czasu do 
czasu jeździć do Rosii, gazie zbierał 
doniosły bardzo materjał. Władze so-

WARSZAWA, 15. XIi. Pat. W e środę po południu sejmowa komisja 
budżetow a przystąDiła do obrad nad budżetem Ministerstwa Soraw W oj­
skowych Na posiedzenie przybył Prezes Rady Ministrów i Minister S jraw  
W ojskowych Marszałek Polski Piłsudski w  towarzystwie szefa gabinetu 
M. S. Wojsk, p pułkownika Becka.

Referat w sprawie budżetu M. S. Wojsk, wygłosił pos. Kcściałkow- 
ski. N» wstępie referent podniósł, że preliminarz budżetowy na 1927/28 
rok wynosi ogółem cyfrę 703 miijony. Porównywując go z budżetem lat 
ubiegłych należy stwieraz-ć, ze ze względu na spaaeK wartości ziofego 
oraz wzrost cen budżetu ten jest mniejszy od budżetu z roku 1925. 
Przeliczając tylko i/* część budżetu na rrk  1925 według kursu dolara 
należ 1 dojść do wniosku, że na rok 1927/28 winien wynosić 858 tnilj. 
złotych

Po szczegó>owem omówieniu różnych działów [budżetu, referent 
przedstawił cały szereg konkluzyj między innem> domagał s ę zapoczątko­
wania orzez S^.tab Generalny prac nad znowelizowaniem ustawy o po­
wszechnym obowiązku służby wojskowej w kierunku zróżniczkowania 
czasu trwania jej w zależności od rodzaju broni i służby, a w  dziedzinie 
przemystu wojennego wydatnego zasilenia kredytu. Ponieważ przemysł 
wo.enny nie może w catości rożliczać na pokojowe zapotrzebowanie 
wojska należy przystosować go do produkcj1 pokrewnej dia celów użytku 
cywilnego, względnie umożliwić mu ekspon zagraniczny.

po cziercgoazinnym refeiacie pos. Kościaticowskiego przewodniczący 
pas Rymar zarządzit godzinę przerwy. O  godz 9 m 30 komisja wzno­
wiła swe obrady w obecności MarszalKa Piłsudskiego.

Vv dyrkusji ogólnej zabierali głos posłowie: Michalski (Chn), Lteber- 
man (PPS,, PoiaKiewicz (Str. Cnł.) i Czetwertjński (ZLN)

z  SĄDÓW.
S p ra w a  „ U n z e r  G edank '* .
W  dniu 29 b_n. rozpoznawana będde 

prtez Sąd okręgowy sprawa redascjl pisma 
żargonowego «Unzer Gedanln, luó e sw ego 
czasu omawiając sprawę w y o k u  wydanego 
~r sprawie 23 sumunlstó ir użył i wyrażenia 
równoznacznego z polsk<em wyrażeniem 
wariat. Pan Komisarz rządu zarządził ko*- 
fisketę wapnmmanego czasopisma, g urząd 
prokuratorski p_ciągnął odpowiedzialnego 
redaktora do odpow edzialnoścl za obia: 
wymiaru sprawiedliwości.

Oorona opiera swoje twierdzenie ua 
tem, ae w języku żydowstiim litery «n> i <g» 
są bardzo podonne f przy korekcie różnica 
ta  mogła być przeoczona co oczywiście pa- 
czyioby całkowicie treść wzmianki.

Z n ó w  k o m u n :ści p r z e d  sąd em .

Przemówienie Marszałka Piłsudskiego

Monkiewicz 
wschód od 
uprzytu-mn ć 
Monkiewicz 

organizacjami

Następnie wygiosił przemówienie prezes Rady Ministrów i mmisler 
sp raw  wotskowych Mat szatek Piłsudski który oświadczył co następuje;

Poiuszono tu sprawę stosunku do kontroli wojskowej. Nie pisałem 
ustawy o tej kontroli, zresztą cała kontrola tyczy s.ę 1925 to k u , c o  mn e 
obchodzi inaczej niż panó^. Mnie w kontroli za rok 1925 obchodziła tylko 
kwestja olaczego ja mam oyć obciążony deficytem 65 miljonów z ło t y c h ,  
co stanowi poważną jjm ę całej gospodarce wojskowej. M im  dwie rzeczy 
główne do poruszenia: jeJuą jest budżet wojskowy i sposób wydatko­
wania miesięcznego w porównaniu z budżetem wyznaczonym na rok. a 
nawet na 5 lat, jak ntekfórzy panowie twierdzili.

Okazuje się zawsze taka sprzeczność, że wydatki miesięczne porówna 
się z jaKimkolwitk plantm  rocznym— n cóż dopiero pięcioletnim — że wy- 
caje mi się poprestu f kcją trzymanie się jakiegokolwiek planu. Nieraz w 
dyskusjach zwracałem uwagę to, ie  należałoby dejść chociaż do kwar­
talnego obliczenia, a zbyć b:edy związane z wydatkami miesięcznemi. Je­
żeli na innych resortach me odbija się to tan silnie jak na wojsKowym, 
to jest wynik.en tej prawdy niezbitej, że w innych resortaco przeważa 
tylko troska o gażę, gdy wojsko ma bardzo skomplikowaną gospodarkę, 
związaną z Wyżywieniem, uoraniem i szkoleniem ludz.. Gospodynią cierpi 
bardzo gdy musi się liczyć tyiko z wydatkami miesięcznemi.

Dzięk. poprawieniu się ogólnej sytuacji finansowej wojsko teraz 
mniej cierpi. jak referent podniósł przy teraźniejszej gosooaarce znacznie 
mniejsza iJcść pieniędzy zostaje dla skarbu z tyturu mewyaania. Ddeje 
s.ę to dlatego, że wydałem rozkaz wydawsć wszystko, choćby ze złości, 
żeby mc .wydawać skarbowi z powrotem, a po drug.e dlatego, że jak 
powiedziałem, ogólna sytuacja finansowa się poprawiła i można licz >ć 
chyba napewno, że tmes ęczny wydatek będzie przynajmniej tak. sam jak 
poprzedniego miesiąca.

(Godz. 12 mm. 30 w nocy Marszalek przemawia w dalszym ciągu).

Sąd apetgcyjny pod przewoaniciwem 
T. prejena Buchwfca ro-poznawał sprgwę 
dwunastu organiiaiorómr <Panjt Komuni­
stycznej Białorusi Zachodniej*.

Oakarżent n!e przyjęli wyroku sąau okrę- 4  
gowego ukazującego len na cztery lala domu d f l 
pouriw y 1 apelowali. Sąd apelacyjny za- 
■ffierdził wyrok, uniewi_niarąj csikowicie 
H. Mańkowskiego i B. Jaroszewicza

Zaznaczyć należy, że współoskarżen w 
w tej sprawie (z an . 102 K K.). Jan i Ra­

fa! Sierżantowie oiaz Al. Samszyt upr edalo 
‘kazani zostali przez sąd aoreżny na karę 
Śmierci i dopiero Prezydent Rzeczypospoli­
tej -v drnd ;e łaski darował im życie, zam ie­
niając karę śmierci na duźywotne ciężkie 
więź enie

Organizecja ta zlikwidowana została 
przez policję 25 września r. ub. w okolicy 
Nieświeża.

g a a g H M i

RRDJOSŁUCHflCZE!
Pamiętajcie, że lamki PHILIPS M1N1- 
WATT wykonane są według najnow* 
szych wymagań radjotrchniki ł te  
odznaczają s ę  mintmnlaem zużyciem 

prądu i niedoścignioną trwałością.

Żądajcie prospektów PHILIPSA od 
Waszego dostawcy .am p radjowych!

W prospektach PHILIPSA znajdziecie 
wskazówki, jak wybrać najbardziej 
odpowiedn e lamki dla Waszego 

aparatu.

: Wi ROWKI
♦

: do odtłuszczania mleka

Przesilenie na Łutw e.
RVGA, 15,Xil. Pat. Prezydent Regubi ki powierzył przywódcy sc- 

cjaiis!ów-mdksymai.*siów Skujenieksowi misję stworzenia now ego gabinetu 
z tem, że SkujemeKs zdołałby uzyskać większość w panamencie.

J I I d-L d w F
:  O R Y G IN A LN E SZW ED ZK IE

Amunicja niemiecka dla Sowietów.
* nie mfją sobie idwnych, cieszą
* v Łłuwą.

Jak nam d on oszą  % K owna, w  ostatn ich  dniacn p rzetransportow ano z N ie ­
m iec p r z e z  L itw ę  i Łotw ę 12 w agon ów  am unicji dc Rosji S ow ieck iej.

Jest to ju ż  n>e p i e r w s z y  transport am unicji fabrykow ane! w  N iem czech  
dla Rosji so w ie ck ie j .

wieckie aom yśa.y  się o istnieniu 
Siarka, nie mo ły jeanak przez dłuż­
szy cras wc^ść na jego trop. Dopie­
ro, kiedy Stark nawiązał kontakt z 
centralą paryska, wsaocrnie zosial 
zdradzony, gdyż już po kiiku tygod- 
nic.ch został w tajemniczy sposób 
zamordo «any w Leningrad/.ie.

„Nie wiem, co właściwie stało się 
x Monkiewiczem,—mówi osoba zbli­
żona do czerwonego szNbu generał-

Na ostatnej tegoroczne." 
wystawie w Częstochowie 
nagrodzone złotym medalem.

riego, oa idz i je^t możliwe, że spot­
kam go w Moskwie, nie jts t jednak 
rzecją wykluczoną, że istomie M ci- 
k ew.cz już p  e żyje. C iy  odeorał 
sobie lyc.e, czy też padł od kuli 
Kontrrewolucjonistów, czy wreszcie 
zabiły został przez czerwonych, te^o 
wszystkiego naraz.e nie wiem. W  
k*żdym oądź razie stwierdzić należy, 
że ręka Mo.-kwy s<ęga bardzo da­
leko*.

Najdogodniejsze warunki 
kupna: (10-cio sięczne
raty) 30-letnia gwarancja 

używalności.

i

Kompletne urządzenie mle­
czarń ręcznych i parowych.

Teatr JSflitiiatur
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ul. Dąbrowskiego 5.

Z Inauguracyjne otwarcie 
■

f i e a tru  
»
1 w sobotę 18 grudnia b.r. 
■
■ Bliższe szczegóły w afiszach.

WILEŃSKI
SYNDYKAT ROLNICZY

w Wiln ie, ul. Zawal na Nr 9.
Oddziały: w Głębokiem,

Dziśnie, Śmorgoniach i 
Gródku Wił,

'wmm

n n r H V F D H A F P F M \  Prawda? Jakie to piękne! Jakie to
U U U I  V Ł I V n  L  imponującel O! My upojm i teraźniej­

szością. Mv Teraźniejszości poeci, pie­
wcy, czciciele.

«£w ecie zdrowia! Świeża a go 
rąca! W iotka a s Ina! Miękka a spo­
ista!

Póidź o ty, która masz kroi’ 
dwum etrowy i cztery litry życiowej 
bujnośd!*

Z wiersza H. de Mother- 
lant‘a na cześć dziecięcia zwy­
cięskiego w b'egu ra  tysiąc 
metrów.

Ostatni, rozegrany w sali Śniadec- 
kicti, turniej poetycki nasz—arcydziel- 
n«m niebyt, o me, lecz symptomatycz­
nym. jedyna żywsza nuta zadźwię­
czała w wierszu Wiszniewsk.ego rzu 
ca ją cy m , nawei wca!e buńczucznie, 
a ńvederci'— romantyzmowi i roman- 
tskom .

Precz z romantyzmem! My młodzi 
żyjemy i chcemy żyć pod nowym  
znakiem. Credo nasze w  praw azie  
miast. My ludzie mocni. Naszym ide­
ałem jest człowiek zdrowy, silny, 
twardy—„jak beton*. Człowiek czynu. 
Po żadne my gwiazdy nie sięgamy do 
neba . „Z kominów fabrycznych, w 
zimne rieba sami ciskamy ognia sno­
py*. My tam nie obróceni wciąż twa- 
r?ą ku Przeszłości. My tam zachwy­
cać się n.ą nie mamy—czasu. I ocho­
ty Nasz zachwyt budzi: Teraźniej­
szość- Mv w nią zapatrzeni. My ją 
w  siebie wchłaniamy i ją mocarnie 
twerz/m y!

Ł  paszcz metalowych k rv aw ą  lawą 
Płynie płorąca. ha.da stal, 
Elektrycznością niebieskawą.
W noc przyćmię vamy gwiezdną dal. 

I blednie urok waszych Goplan 
1 wszystkich Skierk tęczowy mig,
O ay  dwupłatowy aeroplan 
W niebie turkotem zagra śmigi

k znacie dreszcz, gdy automobil 
W suwa się czarny w Hlic ciesń? 
Czyście oucŁuii vtady w sobie 
Motoru pulsującą pleśń?

I trzeoaż, że tak zadźwięczała wi­
leńska poetycka niwa akurat w dzie­
siątą rocznicę tragiczne] śmierci p o ­
ety, którego duch, jakby zda się stał 
ze skrzyżowanemi na piersiach ręka­
mi na estradzie w sali Śniadeckich w 
momencie kiedy wiersz Wiszniewskie­
go CŁytano... Jakby patronując mu.

Oi aż gdzie i kiedy wzeszło ziar­
no nos ewu Verh«erena!

Francuski ten Belg, ileż to temu 
lat, piórem jak kamertonem uaerzył 
w arkusz papieru, hen, gdzieś tam, 
między Brukseilą a Ostendą — i aż 
dotąd dźwięczy od tego uderzenia 
poetycka niwa. A w mickiewiczow­
sk im  ongi Wilnie drgnęła teraz d o ­
piero.

^erhacren! Tam, w małej Belgji 
cc jest 'tieprzymierzając jakby jakąś 
SKoncentrowaną Europą, jakimś E u ­
ropy ekstraktem, 7. walk pełne) ra- 
dośc. życia Flandrji z mroczną, asce­
tyczną H.szparjąj wyszła rasa na 
schwał. Tam obok kipiącej Brukseili 
muzealne Brugges. . Tam wspaniała 
kultura rolna i niezrównane zbiorniki 
dzieł sztuki, radykalny socjalizm i ka­
tolicyzm wojujący, zdrowie, krzepkość 
fizyczna, ptudr.ość, tężyzna, gorący 
temperament, skłonny do orgij zmy- 
siowych i oo zapamiętałycn iibacyj. 
Kultura zalewa małą Bcigję :e wszyst­
kich stron W ten zakątek E ropy 
ileż o się zbiega „europejsKich* szla­
ków! Tak:e; rasy, tak<egc kraju pro­
duktem był Verhaertn — europejczyk 
w każdym calu, w spó^ześnic: rdzen­

ny flandryjski krajowiec i kosmopolita 
w najszlachetniejszem rozumieniu. U- 
niwersalizmu kwiat przyrosły krzepko 
do rodzinnej gieby.

Tragicznie życia dokonał Verhae* 
ren. Zmiażdżył go pociąg na dwotcu 
w Rouen, uoucz _s wojny, w  grudniu 
1916 go.

Wieśniakiem był. Urodził się w 
1855 r. w zamożnem środowisku zie- 
miańskicm. Znał rodzinny swój kraj, 
Fiandrję, na wylot. Uczęszczając do 
uniwersytetu w Liuvain hulał aż miło. 
Zostawszy adwokatem w Brukseili i 
wszedtszy tam w ko>a iiteracko-arty- 
styczne folgował, co się zowie, buj­
nej, flamandzkiej naturze. W ydal 
pierwsay tom poezyj Ucząc już trzy- 
dzieście kilka lat życia. Długie od­
bywał podróże. Nigdy nie gonił za 
rozgłosem. Dojrzewał jako myśliciel i 
poeta powoli; powoli doszedł do 
sławy. Przebył ciężką chorobę nerwo­
wą, która wywołała zwrot w całej 
jego twórczości ooetyckiej. Ustatko­
w ał się; ożenił. Był wzorowym mężem. 
Przebywał latem w niedużej własnej 
posiaałości wiejskiej we Flandrji, w 
tak zapadłym kącie, że nawet kolej 
nic dotyka owego CaiIou-qui-bique; 
zaś zimę spędzał w Paryżu, właściwie 
pod Paryżem, gdyż w St. Cioud, 
wiodąc żywot cichy, m^ło towarzy­
ski.

O to i wszystkie „dane biograficz­
ne* do zapamiętania. Żywot Verhae- 
rena w mczcin nie podobny do 
efektownej ziemskiej wędrówki — np. 
Byrona.

Verhaeren jest lirykiem. W tem 
rozumieniu, żt* wszystko, świat cały, 
liryczne odczuwa. Ten nastrój oucha 
zowie J Schiaf ein lirlsch.es Weltge- 
Ihhl. W sztiako, obyczajem pizyjętym,

nie szukać w liryzmie Verhaerena ani 
sentymentu, ani żadnego romantyzmu. 
W pierwszy n zbiorze poezji, dają­
cym ob raz Flandrji wsoólczesnej, jest 
Verhaeren zdeklarowanym realistą, 
omijającym skrzętnie wszystko, co 
F ar.drja ma sielankowego, mPego, 
marzycielskiego. Pociąga go Flandria 
taka, jaką odtwarzali na obrazach 
swoich Rubens. Jirdaens, B'eughel, 
to jest Flandrja jarmarczna, obżerają 
ca się uciechą życia, brutalna, rozpa- 
sana jak bohaterowie Rabelais’go z 
nadmiaru sił żywotnych i tężyzny. 
Płyną po k?riach zbioru „Les Fla- 
mandes* — .le s  fureurs d ’estomac, 
da ventre et de la debaucke *. Dopeł­
nia obraz Flandrii inny zbiór poezji, 
zatytułowany „Les molnes■ (mnisi), 
odsłaniający nam zakątki kraju, gdzie 
schroniły się i trwają odgiosy — 
średniowiecza. Verhaeren opiewa he­
roiczne symbole wielkiej przeszłości, 
opisuje,., mohikanow doby roman­
tycznej; poezję nadmiaru życia do­
pełnia ponzją skupienia i ascetyzmu.

Potem następuje w życiu i twór­
czości poety gwałtowny i głęboki 
przełom. Bodaj-że wywołał ów  prze­
łom: silny atak neurastenji. Obmierzł 
poecie świat, ogarnęły go. melanchol- 
ja, aDatjs, pesymizm, w szystko ru­
nęło: wiara, ritruizm, sposób pojmo­
wania i odczuwania ojczyzny, świata, 
życia. Dusza poety stała się wielką 
pustynią, zasianą rumami. Doszedł 
Verhaeren do tego stanu, z którego 
dwa są tyiko wyjścia: albo samo­
bójstwo, albo — odrodzenie się.

Na szczęście ostry kryzys minął 
i wyszedł z niego Verhaeren — od­
rodzony. W rócił ao  świata w tym 
sensie, że jakby roztopił się, rozpły­
nął we wszechś wiecie. Ogromna dia

świata nienawiść przerodziła s!ę w wiel­
kie ukochm ie świata.

T ltip lie ef llyre fol! Defais 
Ton etre en des millions d ‘etres..

Jakbyśmy słyszeli warjant Mickie­
wiczowskiego: „Jestem miljon, bo za 
miijony cierpię...8 Verhs,eren nie za­
bierał się cierpieć za miijony i znosić 
kaiusze, ale wespół z miljonaml, w e­
spół z całym światem: czuć. Ogarnęło 
go i zachwyciło: piękno wszechświata. 
O  ikry ł; piękno nowe promieniujące 
z rzeczy nowych.

Albowiem — zważmy dobrze! — 
Piękno me jest pojęcem  stałem, nie- 
zeniennem Piękno podlega ewolucji, 
jak wszystko m  świeeie, jak wszyst- 
kie nasze pojęcia. D iw r ;e ’j zwraca­
liśmy uwagę tyiko na kształty ze 
wnętrzne. Dziś zachwyca nas piękno: 
wewnętrznej treści rzeczy. Lokomo 
tywa jest dia nas piękną, bo łączy 
się z nią pojęcie o potędze ludzkiej, 
co puściła w ruch koleje. Lin je tele­
grafu, telefony, warsztaty, kominy 
fabryczne, wieża Eiffla, dieadnouty, 
bulwzry paryskie mają piękno — w 
sobie samych. Nie linje ich piękne, 
ale Pięknem promienieje ich trtść we­
wnętrzna. Piękny jest wszechświat 
teisźaiejszy—w istocie swojej!

ł Verh< eren, przeniknąwszy piękno 
wewnętrzne, duchowe, symboliczne 
obec tego świata, c iłe j otaczającej nas 
teraźniejszości, stał się poetą (.nie 
wznośmy rąk, ku nipbu desperackim 
gestem!) siał się poetą: wieku maszyn; 
poetą mias> ogromnych, bajecznycn, 
wysysających, jsk wamp.ry krew tęgą 
wsijpoetą fabryk, tworzących bezm ar 
rzeczy, z których się kolejno 
wytwarza inni cn rzeczy bezmiar; 
Doeią epoki naszej kipiącej olbrzy­
mim rucheui przemysłowym i obraca­

jącej krociami; poelą ery demokra­
tycznej, poetą socjalizmu, poetą rasy 
europejskiej, poetą teraźniejszości.

Cała jego poezja, to jeden pate­
tyczny hymn wyśpiewany na c*eść 
i chwałę czasów, które przeżywamy, 
światu, który nas otacza.

Jest tedy Vtrhaeren wszędzie, 
gdzie tętni najootęzniej życie współ­
czesne. Nieznosi sennej, cichej, słod­
kiej, rozmarzonej Florencji; uwielbia 
Londyn, zachwyca się k.ptącym Ham­
burgiem, upaja się bajecznem życiem 
wszechstrounem Paryża,. Śpiewa pea­
ny na cześć olbrzymiej eneigji, bu­
chającej z odmętu wielkich miast; 
krzyż kreśli nad wyludniającą się 
wsią, wyssaną przez miasta. Poru­
sza go do g'ebi walka socjalna mię­
dzy wsią a miastami, widzi w tej 
walce symboi nieśmiertelnej walki: 
zachowawczości (wieś) z postępem 
(miasto). Miejskiem życiem -  woła— 
powinniśmy żyć! Powrót do natury 
niemożliwy już dla nas. Żyć powin­
niśmy i musimy, jak iudzie now o­
cześni, ludzie teraźniejszości!

Uwielbia też Verhaeren dum, ma­
sy, lud... To dziś w krajach czynnik 
najpotężniejszy, miarodajny. Cz*owick 
współczesny, choćby ukiył się w sa­
motni eremity, podlegać musi p rą ­
dom —tłumu. Dziś wpływ iudzi na 
człowieka, ogóiu na jednostki stał 
się niemal wszechwładnym. Niema 
sposobu uchron;ć się od tego Wpły­
wu, od tego oddziaływania. W ytw o­
rzyły się nowe rasy. Dla całych ty- 
s.ąców ludu stał S'ę Paryż. Berlin, 
Wiedeń, ba! stała s<ę nawet taka 
W arszawa—ojczyzną. Mamy dz:śnie- 
tyiko Niemców, Francuzów, W łochów



V  292 -130?* S Ł O  'V  O 3

K U R I E R  G O S P O D A R C Z Y

ZZE&ft WSOHUOPIBCK

Ja/a: 250—260 ta 1 dzietsiętak.
W arzyw c  kartofle 8—1C gr, za 1 

cebu 'a 60—70. marchew *2—15 gr. za 1 kg , 
pietruszka 8 —12 (pęczek), uraki 10—15 gr 
za 1 kg., brukiew 0 — 15, ogórki kwasi. 
800—10,0 gr. za *00 siu , groch 53—60 gr. 

.  ,  . .  . .  . . . ,  , , , , , . , , , , . , za 1 kg., fasola bO—65 gr. za 1 kg„ i.apuata
L ik w id a c ja  D snicow .? rych wymówione korzyści są większe, wymienionego domu wezwania, za- świnią 10—15 kw iszona 2C -  25, kalafiory

ulegają wykonaniu w ten sposób, iż wierające powiadomienie o nałożeniu 70 — 80 za sztukę, pomidory 80 — 93 za 
Minfsfecun? Skarbu stoi na sta- korzyści te mogą być pobierane w aresztu na komorne i żądające skłe 1 ^g- , ... , - n . .

now iik . ze obe.na ilość banków umówionej wysos ości do najbbżsrego dam - takowego od tego czasu n a je - . "
t be/w tu unknwo -p erną, a  terminu ich płacenia, przyczem ter- go ręce. Dotychczas wszystko zgod- c tk im  kr’ysz’a' 130-135 (w nur), 135-. 40 

przez to samo tworzy organizm zbyt nic- mo*e przekraczać dnia 1 nie z obowiązującymi przepisami. (w detalu), kostka 155 (w hurcie), 175 (w
slaby, aby mógł prowadzić racjonalną lutego 1927. Nowe rozporządzenie A!e tu następuję pewne .ale*, p. detaiuj gr. m i kg. 
j f * .“  552?ą i  kredwtową. Nie schodzi w życie z dniem 2 styczn a Rudnicki mianowicie wyznaczył nie- 260 j j V nS a  l yvc 300 320. Śnięte

tednak rzecn mo wą zbyt gwat- 1927. którym lokatorom wysokość komor- ?oi*—220, okoiml żywe 3^0 350 śnięti 260.
towne likwi.lows' e banków 'sinieją- ne^o dowolnie, przeważnie w sumie 270 karasie żywe (br.ik). śnięte (hrak),

. . . . . . 1  j. ono onn o *

g i e ł d a  w a r s z a w s k a

zydetrta Rzeriypospolitej z dni? 27 
g-ućni* 1Q24 r ,  który brzmi:

„Bonki akcyjne i komisowo 
de, istniejące prawnie « dniu " 
dnia 1924 r., winny wykazt. 
zakładowy do *:ońca 1925

T026 r n«JdCńr^he *° ustanowione przez sekwestraiora 5o—su
1926 r , na których zostały sprzedane nastę- w y c n k o ś d  1 0 0  z ł  m ip r łer^ rr®  D r e l i :  kury 350 -  50" gr. sztukę, tór- 
pnjące niernehoraoSct. . w  w ysoK O SC l 1UU _ z t . m .e s i ę c  n  a , ^ 3 ? 3nn_ 2sri kM łkj 500\  8  Xj bitr 4 0 0 -

15 grudnia 1 26 r.
Ocwisy  i w cla tj

Tran* Sprs. Kopno
rJo ary 3,98 9,00 806
Hoi.-nnja 36*85 361,-' 359 05
L lndyr 43 73 43,84 i3 62
Nov-y-York ę - 7,02 8 08
Pa-, i 36,03 35.90 35,99
Pr«?sa 26,72 26,78 26,«
SzwajcŁrj* 174,J5 174 78 17 7,92
Wiedafi 127,25 127 57 126.03
£7j0eriy 40 >0 40 30 40 10
Belgia 175,55 125,86 25,24
Stok boirc — — —

Papiery w sr lo łd o w e
Pcntyc^żt dol*rcw* 83 50 85 50 —

koleiow* 91 60 92 ,-- --
5 pt, pożyć* konv>. 47.50 47 25 —

38 25 38,25 38,75

•n i/n i.i -W,  «I - ______ -i. W . OWO W lle jc e  plac pr*y ul, 3  Maja ji c « : u i / y  u ja iw  uu  iiuuunuii .
s c k o ś ć  con a jjm rn ej 5 o o . o c o  z ło t y c h ,  13a Ł w l Roediestwieru koj o ig i o b ecm e c lii k o m o m ?  n a  k ilk a  m ie s ię c y  z g ó r y .  .  „  .
d o  k o n c i  1 9 2 0  r. y o o o . o o o  z ło t y c h  ku p iony  przez Józefa  O strom enckiego za N a d m ie f r ć  n , ! e ż v  ż e  u  s e k w e s t r a t o r  K o r  K u r j e r ł  
• w r e s z c i e  q c  k o ń c a  1 9 2 8  r. w w>- *  - .............  . ,  n i?  z a p y t y w a ł '  ós c z e l n y c h  lo k a -
.o M d I  c k r e i o ^  . Kulę 10 °  *” ° l S ^ W n e So, g S *

W razie j  t b j  k < p i.  z^kłado , p rze2i jóarfę /Kalinowską za sum ę 3300  z t.  ani o  terminie, do którego to komcr- _ _ _  
aur osiągnąć kwot oopowicdmch w t. iw. A le k s a n d r  w o  Nr a w pow  n e  ?0stało przez nich c  łaccne. 
term .t.ich powyżej oznaczonych —  Pińskim  gm . W iczowsńlej obszaru 21,30 ha P r fit lm w  m ia r n d a in p  d 7  n o .
,  m .  ,j j j S *  L . . lo m le  M l »  rSS-

i - * »naj P o m e r e c z  v: -,ow . W ił.-Trockim, n.-ckl d z> a ła , o  w g lą d  w p o w y ż s z y
pouczenie p. sekivestratora 

g d z i e  kończą s i ę  j e g o  upraw-
„ 1  r , , ,  i tb ]  ly w a ie r z a , pow . ow iecian sk iego  ■ x 3 C~yTi" "ię S a m o w o la ,
cały szi reg banków oę zi pm Kiemieiiskiej cb sz . 152 39 h-, b. wi. — (t) P ła tn ik  p o w in ie n  być o

Jadw ig Ar," m o  w ieżow ej sorzedany Konst*n- b e c n y  ria  p o s ie d z e n iu  K orolsił 
tem u Ronom artewu z? sum ę ’ 9 8 J zł. O d w o ła w c z e j

d z is ie js z e g o  
G o s p o d a rc z e g o  b ę  Ruble 4,77 4.75i/2 

p rzy jm o w a ł in t  r e s a n tó w  o d  Listy zastawne,
g o d z in y  Ó ej d o  7 ej p o  p o iu  w  I. B Ziemski zi.-100-33 ,50  33,60

K R O N I K A
zmuszony przejść w sten likwidacji 

Ponieważ powyższe posianowe- 
nie powinno, zdaniem M n sterjum 
Skarbu, wprowadzić w dziedzinę ban­
kowości odpowiednią sanację, pue- 
w 'd7’any rygor likwidacji nie będzie 
m żadnym wypadku złagodzony 

Ponadto M idsierjum Skarbu -a

CZWARTEK

| 6  Dziś 

Bursbjusza

W icu . *>. o j . 7 b .3 6  

Zacfc. tŁ  a  £ . 3 ta . 2§
maj. Kai COw .  n .„ w « v ń s k ie g o . gmi- Mocą nstatn.egi o-

ny uiowce obn. 15? «8 ha b. wi, Antonie- konika ministerstwo skarbu zarzą-
g o  Mańkc w skiego o b e c n i  kupiony przez dziło aby łzbv skarbowe wzywały na  --------------  . ,    która to saółka zbudowała tr-n arh  •' -  ------- ---
‘w on i V d  z 9050  zł p  ^ d , e m a  K o - , s j i  o d w ^ ^ - z y c h  S p o a t r z e i c ^ ^ r o l ^  P o h S S f f  ^

cie wpłacają, li tylko winni zaolsać 
się na listę. Zapisy przvjmują w 
Sekretarjacie Związku w godzinach 
urzędowych do dnia 20 grudnia

ZEB R A N IA  I ODCZYTY
— No w y .Z a rz ą d  S to w a rz y sz ę  

n ia  L ek a rzy  P o la k ó w  w  W iln ie . 
Na ostatniem odbytem posiedzeniu 
Stowarzyszenia Lekarzy Polaków w 
W inie, został obrany nowy zarząd 
Stowarzyszenia w osobach: prezes 
dr. Ludwik Czarkowski, v ce prezes 
Leon Kiott, I sekretarz Eugenjusz 
Kiemczyńskt, il sekietarz Bujwidów 
na, Skaronik dr. Wcciaw Bąd;vński, 
oraz gospodarz p Henryk Wrześ- 
niowski

— P o w s z e c h n e  w y k ła d y  u n i ­
w ersy teck ie . We czwartek, dnia 16 
grudnia 1926 r. o  godz. 6-ej wieczo­
rem w Salf Śniadeckich uniwersytetu 
p.of d-r Kazimierz Chooynicki wy­
głosi ooczyt p. t.; * Reformacja i re­
akcja katolicka*.

Wstęp 50 g r , dia młodzieży 20 
groszy.

R Ó ŻN E
— Z jazd  l i te w s k i w Ś w ięc ia  

n a c h . W tych dniach z<-.st ł̂ zakoń­
czony odbywający się w Ś w ięrarach  
zjazd nauczycieli litewskich szkół po 
wszecnnych tow. ,Rytas" oddziału 
święciańskiego.

, , „ . . .  Zjazd trwał dwa dni.
w>i ,S p ra w a  g m a d h ń  te a tru  Na tjeźd2is poruszano sprawy 

n a  i^ le lk lej P o h u la n c e .  W czas le zawodowe nauczycielstwa litewskie* 
przedwoiennyjr powsta a w Wilnie ,0- p rłC-oon .czy ł ńa zjtżdzie ~rzy- 
soólk? na czeL z p i  . M -czys^w em  g , 0Pcja|nie z WUm ks. Kar u 
Bohdanowiczem, Hipolitem Korwin- ksztis '
Mnewskim i Feliksefn Zawadzkim, p Q przyjęciu szen gu rezolucji

pi. pożyczk.
—p io c . listy zaat. 

akm akfe orzeUw.

G EŁD A  WILEŃSKA.
W ilno . dnia Ib grudnia 1926 r. 

Z ło to

gm t,7 c ,M RZ0 tic nkI d T o l UzarZLen^ 6JR5V h 0s  p o d a t k u  m ^ ją t cO w eg O  t^ c h
oyta  w łasn ość Morducha i Benjam ina Bran- p lem iK Ó W , k tó r z y  p r o s i l i  O tO 
dov sprzedany sp ó łce  Akcyjnej .P o l e s i e .  SW jich  o d w o ła n ia c h .

M eteorologjl
z dnia 15 -XII 1926 r.

, , . , * , , , o o w  sprzeuany jp o ice  a j -  yjnei « fo r e s ie »  a c u  u u w u i. t . i ia c i i .
p o .  rf I r ic t w e m  o r g a n ir u ią c e ^ o  się W warszawie (Spółka dla przem ysłu, h a n d lu  __  N n  - n ni- -ńwli * nn lalrn
o b e c n i e  K o m isa r ja r u  B a n k o w e g o ,  c z u -  ie§m go i p n a m y s łu  górn iczego) za sum ę . . p i a c o w u n  p o i .  s ta .
«-a .̂ ał oi.uuO1 * W dniu w c t o r a i s z v m  o  riodz. 12 ww a t będzie bardzo ściśle nad tern, 63.000'
tby uzupefnienifc kapitału do normy, 

wskazanej w powołanym artykule 101 
rozp z unia 27 grudnia 1924 r ,  fa­
ktycznie było uskutecznione i powię­
kszyło rzeczywiście fundusz obloto­
wy mstvtucyj oankowych. Wobec ko

C iśn ienie  
średnie

T- mDiratura 
Średnia f

756

wetorajszym  o god t 
Dołudme odbyło się uroczyste po 

K R O N IK A  M IEJSCO W A , święcenie sklepu ko'onjalno spoż^w- O pad aa do- \  
— D ele trac ia  k u o c ó w  żvdov» - cze^o przy ui. Kaiwaryjskiej Nr S4 bę w mra- J

i‘C

p i z y  u i .  w ,  t - o r  nanK a. m ; n a u c z y c ie l s t w a ,  ł-jazd u c h w a l i ł
O b e c n ie  ta r r  1 a  z a o f ia r o «  ś ła  m jęcjZy  jn n e m ', iż  k a ż d y  n a u c z y c ie l

g m  * i m . W i l i a  u z y  ję c ie  g m a c h u  u t e w s k i  w in ie n  w y p is y w a ć  c z a s o p is m a
w z m ia n k o w i  n e t o  te a tr u , z  ty p  w a  , tfc rfsklfc i t a k o w e  r o z p o w s z e c h n i #  
m .ik ie m ,  ż e b  b y ły  s p ła c o n e  w s z y s t -  w ś r ó d  i l ld p o ś c i  m jej^ ąpw esj, s / e r t ą r
k ie  d łu g '  h ip o t e c z n e  i z i . e g ł o ś c i  p o -  w  ^e n  s p o s ó b  « u ś w i? d o m ie n ie  n a r o -

dowe>.datkowe.
Na wtorkowem posiedzeniu miej­

skiej Komisji Finansowej, po rozpa-
Południowo-Zachodni

Zaiteresowanie zjazdem, nawet w 
sterach nauczycielstwa litewskiego

tr z e m u  t r u n k ó w  o f .a r o d a w c ó w  o fe r -  n few ic >,rje

— N ow e c z a s o p is m o  l i te w ­
sk ie , W tych aniach władze admini-

s k ic h  u p re z e s a  Izb y  S k a rb o w e j Pod ł rm!i .Stanisława Pawłowska.", wiair
p  M ałeck ieg o . W dniu przedw cTo- Nowo odremontowany iokćl skle przeważający f  f  '  ta ta została przyjęta,

wy msryiucvj oanrcw ycn w ooec ko- ^ jszym  odb ło s?ę posiedzeń,t ^ ilc  wyg ąd ,jąrego  i ząopatrzó- Uwagi, raf “ af 2 '  Jik  sił; dowiadujemy, miasto so
tłftcznpśsi uzdrowień stosunków, ja- ™ądu zwlązau kupców żydowskich, n?go obficie w toarar p ierw szor^dnej -  3 0 0  T adencj* b a ro m e tr y  Włro8t nie w łaśr yelero powyższego gma* s{racyjne zostały powiadomione o
kiekoiwlek f keje me bę_a mogły o jć  *» wtórem Uchwalono wysłać specjał- p k o to  c w  gwarancie,, że mieszkańcy ^ nIenML _  chi- teatralnego »> zzpł?renu zaled- maj *  sk ukaz8Ć row em  c -so
solerc. »nt. n!ł aehgacię do prezesa Izby Skarbo- u l K anaryjskie, i sąsiednich dzieln.c wie 800l zł i to w ratach długoter- , J  ,tewsK ,m 30Q t tu .era

^  u  .  wej p. Małeckiego. skorrystają z >kaz]- aby robiąc zaku- _  (,) N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  minowych £1aug v ?rD, s - „ „ i j  Ozwon
W z r o s . a o c n o a ^ w  p a ń s tw o -  Delegacji puruczono poruszenie Pv przedświąteczne zaooatrzjić s ?. za  d u sz ę  p ie rw s z e g o  P rezy d e  nta. K O LEJO W A . Czasopismo powyższe należeć bę-

w y c h  son wy zm.any przez inspektorów oo- w t£v' / r pierWsąprzędrfej j^ o śc i. ^  a n ,u dzisiejhyra w kir.eer kara- _  Rl_.h lo w a ro w ;  p rz e z  azie do rj:tj u czasopism litewskich
lT/ u, , , . datkowych szeregu oatentów ha.idlo- Pośw.ęcensa rej nowopowstałej jmsktei o godz. 10 /ano odprawione gi z a h a c ie  X  ovtainim t^ir .ciniu cuo=,vdiowan\ ch o r z ^  Kowno a m s-W edług dotycheża owych zesta- tVyCh prztds.ęb iorst" hurtowych z 11 placówki nni«U«.ł dnkon? u,.karw " " f . . .  \  -------- ------- SŁ z “ n a c ,e  w  ostatnim lygodn.u suosvajowanycn prze* no, a ma. .  , . , _ _  _ _ _  _....................... ..............placówki polsk«e] dokonał wikwry zosta„ ,  mSdły za Jus>ę Dierwszego t ię  “ uważvć wzmożony ruch to *  i to w a .

p preiesa o *  ł - R ,,a,a ks Pa" d  ln8," E- g k ś -
dekaa._n lislcp u/., ddchod pań u- de legam  aróc”  » r  i tn h m  » °  lościSnTe pcdelnm »ani goście Q a to ,‘  N e ra to c  c a .  «  ł »  przeciCTono p n e i  stację rości lue»skie| «  *  cenarczź C
wa z tych :d "e !  «  po,ówna»lu e felitów II p Ó S a  ta «Sńail ęospoo,rzv z mysią, l e  W O R ZĘD O W A  Zzhzcce do Roś,, dw .ekfecztem aśęle Rcdaklorto -y ilo » u s  V arpz»  zo-
psidziern-kiem d- wzrosły, wynoszą |rwesfjp rzekomo ustrpg.) -'a/,zwyczai nfjoliższ^m czasie po przezwyciężeniu — In sp e k c ja  K o m isa r ja tu  Rzą> wagonów v.ę5 .J. Ś -udczy  to wy* s . j e  niejaka Żukowska, edak orka 
bowiecn oko.o .163 '00,000 z.„ podt ' S S S  »  * * ?  « •  W  * o  iczorajszym  ,becny w n»w m e t t  ,„cn  t o . - a j o ^  „ .  e, S S £
czas gdy w miesiącu poprzednim wy- k.,wvch, or*z sprawę k- ntfoli inspekto- nistowa P a lo w sk a *  orom.en-owaĆ Wiln-e na zjeździe starostów nspek- s '« z k ,żd -vr?  n em*‘ ^  ° as ;  ^ L d f e t y  którS

m f l r f  . pa,r  6mb5d2ie " a  l"- * *  ' aryiSk,ri- AK AD EM ICK A  S S o S c T ,Pa. Malec, I wyjaśnił, iŁ w spra- Ceny w Wilnie .d n ia  15 b P jnsppkcję u u ę (.u <omjsarza Rzą- -  W ojew ódzki W ileńsk i Ko* działacie litewscy w Wilnie.

nosiły zaledwie 151,000,060.

Ustawa przeciwko lichwie.
Minister Skarbu pocoisał roTpc 

tząazenie zmieniające art. 2 i 3 ro t

wie pntpntów, to wskazanem jedynie grudnia
by było Indywidualne zwracanie się ,, __ ,
osób, u waż jących iż przy zmianie S eń  browarowy 4! " - ^

— O so b is te . Bawi w Wilnie odZiemiopłody: żyto loco Wilno 42 — du na m. WBno. m ile  g o  »Tyg >dnis A k a Je m i-  . . .  , . . . ,
35—37, ięcz* p rzy zwiedzanm Komisarjatu, ze Ra pooaje do publicznej wiaaomości, P^ru dni " lyrek.or saku kredyto-

porządnenia o lichwie pieniężnej z dn. kategorjj pater.tów zostały pokrzyw- S^oU^byTi^nie 28 — 2 j ’ psLnne^-9-30. sprawatpi bieżą emi urzędu zapni 1 ł iż w sobotę 4nia 18 bm. odbędzie ™ T ^w ^rystw a^w yda^w m czego
7 wrłćś.iia '92o 1 Artykuł 2 w no- dzone, do Ministerstwa Sksrbu zii mniL* 7.50 -  8 00 TeAdUja na żytó \ Inspektora Twardo Komisarz Rzą się Jcjfacją tantow n.erouosow anycn nego> tow arzystw a wydawniczego
„,pm u n-ipnm - - - t2nawis żp fd , Co zaś do kontroli insoektorów. mocna. ",a ow*es utrzymana. Brak dowozu, du p ’ Wimbor. w czas ■ trwania 10'erji. Dssol nsk cń we L c • ♦ f

i pn' Łiaw-np n rzv wvk >□ < aniu naientów to kont- l'Aqka Pszenna amerykańska 90 100 (w — in s t ru k c ja  Mł n ls te rs tw a  Licytacja odbędzie się c godz. m nd przyjechał w ceiu nawią, anlarzyści m, ją.kov.e osiągane przy rzy w>kupvwa u oaitniów , to kont hurek) 100 — 110  (w detalu) zą, 1 kg, k _ ro u . i  J n , — d r -n, w |Qka.u n  H Br labł- Kontaktu z miejscowemi księgarniami
czjicnośc-acn kredytowych nie moga rola ta ma jedyi e na cćłu P -estrze- j „  .0 p.nc. oo1 -  mo, t o proc. 75gl  , ^ ^ p r a w  e firó  w a d z e n ia  m e d u n  10  ej rano w lokalu « .  H1 Br abł , ,olnienlfc ,h w Wvdawn,ci* a

*%£*% z  wy p p a t s s ^ s ^ J s s ^  18 1 t-  •
bń slcmpto«y<* i pcow iiy o b r tlo  W  jęwcstji p e k n ę j i  oś»»d- f u  c l ^ i l o w ? l o P “ . 60-65, 60 p ™ . _  W t  a  ^ ° J 5 ^ ° ™ ' A ' A c.aen .icza  J  S  P  w yr« ., gor,ce
wej. które jean tk  .ne mogs pnekra- cz>ł P- P ^zes Maiecki, iż ostre i>h 55—50, razowy 40 — 45 gr. za 1 kg. * ■ ns!rżarvcr do rezerwy • p ó ln a  w U ja o ce ró w  podziękowanie za łaskawe w zięce
czać jedną czwartą proc. kwarfalnie. ściąganie jesi spowodowane winą Kutza maR.ia aiuerykańska 150 i60gr. ta . ora_ TPcrn. c e rw j  Zw.ązek Oficerów rezerwy udz.aiu w koncercie dn, 12 b, m.
Przy nożyczkach r a zastaw rucho- samych kupców, którzy z lekcewafe- l kg, - ijoua 1 1 5 -1 2 5  iryczauacała sa^j, [ oWej^zem podaje do w iaaom ościko- D pr ,f. pi,S2 ;a-^anus?ewicżo\»?41 lg<i wajuwd gfyWahd tdtd Ou w, « « . * U 11'śMWJOfcWJii yuuajc usj WldUUlUUoU KU* fi nTOi r  k7kfl«k3nilS7GWiCZC

Drzeaerana ó -95, oerłowa 80-95, pęcza* wy^h służby czynnej przebywających l e g ^  l i  w roku bieżącym urządza n D of [odce d aasi ńskiei 
50-60, jaglana 70-80 na urlopach. wstió na wilie w dniu V  erudnia a ?  JOdce, p. jasieńskiej, s

A a. wuic -re DO -  160 gr zr 1 kg^ . . SP° "j* , , 7  aniu ^  gruam a o ranowej i p. Nowickiemu.
mości z wyjątkiem papierów wartoś- n,PT̂  trsi.tują nakazy pj; tnicze i pc 
ciow ,rch i towarów, korzyści majatko- dalki wpłacają z niezwykłą opiesza 
we n e  mogą przekraczać 15 procent lością
©ra*. aż do dwóch procent mlesięcz — (h j S am o w o la  s e k w e s tr a to
nie oa sum udzielonych pożyczek, to r a  M ag is tra tu  Ponieważ właści- T. . . . . , sn
tytułem wynagrodzenia za ubezpie- ciel domu przy ul. Konarskiego Nr. 9 4.00, ' ^ l %20 °— "aóo, sz/nai "'wieorzowy administracyjne dwukrotn e skonf.

cielęce 150—) 70, baranie I6ó^i7ut wfe  ̂ -  (w) C b w .e jn c ść  n a s /y c h  godzin'e 16-ttj i zwracr się z górą- 
przow 230—250. schab 263—270, boczek w ład z  a d m in is tra c y jn y c h , Jak już cym apelem ao  wszystkich kolegów 
260-270. sw tgo  czasu pcdawal.śmy, władze a wzięcie udziału.

TEATR i MUZYKA.
— Reduta aa Pohulance, D zit p o w ­

ożenie przedmiotów zastawionych, nie uiścił poda'ku od nieruchomości, 450’ “sadło 350- 400̂   1 " " skowały wydane przez posłów <rh o
przechowanie i szacowanie. Artykuł sekwestrator M /gistratu m. Wilna p Nabiał: n-ieto 50—5. gr. z- 1 utr, śm fę- mady* wyjątki z interoeiacji posłów 
3 postanawia, że umowy o pożyczki, Rud ścl;, pow ołując sie na ustawy z " 1?0 >za L kg'ł Białoruskiego Klubu Poselskiego,któ-

lone 7u0 ^  780, solone 650’ -^"UO0 desero" fe  P °  raż  P 'e rw s z y  *ys7ły w  formiezawarte przed dniem wejścia w  życie dn. ll.V !Il i 14X1;— 1923 r., wystc 
niniejszego rozporrądzsnia, w któ- sow eł do pos?cetgóinych lokatorów 'Wa 800- 850. .Biuletynu*, zaś po raz drus i d a 

zmylenia czujności władz pod tytu-

Sktadka wynosi 4—5 złotych od tórzerle czarownej' historjl o pwiygodpch 
OSoby, koledzy oezrobotni sktadeIcPsrctneta i Sylwety w komeiji B, Rostanda

W sprawie zajść koło Łukiszek.
W związku z wczorajszem zajściem znajduie się w W arszawie, dokąd

łem «informacyjne Sprawozdanie*. wywołvn!:m na placu Lukiskim przez wyjechał przed paru dniami. Całą
Wyjątki interpelacji ułożone były w pos. Wołoszyna, nie Drzestają krążyć akcją kierował W ołoszyn. Jednocześ-

ale i... paryżuninów ńiedeńczyków, przypadku, irafu, losu. Ludzkość nie voas  /es uns /es autres\ Fksiaza u- ten sposób, iż zaw^rały stek obelg p» mieście najróżnorodoiejszr wersje nie stwierdzamy ponownie, iż z po-
warszawiaków. D,~ięki taś znakomi- chce być na łasce i niełasce żadnego nosi v?rhaerena po za panteizm. Po pod „dresem Państw* Polskiego 1 niezgodne z rzeczywistemi faktami, śród wybitniejszych .działaczy ' j o-
ym .Łgoccesnym środkom komum nawet bóstwa. Chce s?ma o łosie eia zai-ac, p >CzUc.e własnego Ja', władz, oraz szereg bezczeln-'ch ł jak mimo szczegółowej informa- stał aresztowany seKrctarz osobisty 

kacji wytworzyła się syntetyczna, swym stanowić K żay z nas jeet w Qn j ^wiat, to —jenno kłamstw z mowy sejmowej pos. Ta- cji .Słowa* -  zajściach, UDO.czywte pos. W ołoszyna niejaki Fabjan Ak.r.
sem rdzjrina r a s a .. europejczwków. armji owej walczącej ludzkości— sze- j ( , ; j i8un^ g plus 10 monde de moi- raszksewicza. Posłowie Białoruscy opowiadano, iż w czasie tumultu po- czyc. Akińczyca osadzono narczie w

I Ye haeren staje się piewcą— regowcem. Szeregowctm jest uczony [m fm e... jednakże nie dali za wygrar.ę i jeszcze licja zitrzymała posła białoruskiego w w>ęzieniu śledczem.
europejskości. Murzy mu sie uiopj? (r.a cześf wiedzy i nauki ścisłej wy- raz wypuścili, na razie na próbę 500 Rak Michajłowskiego, sprawdzając je- Reszta aresztowanych są to prze-

sn*rodzie E uropy',m ającym  współ śpiewał Vprhae/en niejeden poemat), *  egzemDlarzy biuletynu. Wsadzę adm'- go i:-gitym*cję poselską. ważnie przygodnie zwerbowani przez
jedną etykę, estetykę wiarę... Verha- szeregowcem jest najnecdomnit‘szy |ak+eśmy daleko jakże daleko od nistracyjne tym razem nie zdecydo- Stwierdzić należy, iż poseł Rak-Mi- Wołoszyna krzykacze 1 dlatego naz- 

:a odkrył duchowe Zjednoczone proletarjusz. Lepiej niewiedzmy nic— ~poei . ^ a c t e o '  C-.ucie i wały się na Konfiskatę, mimo iż 'p o  ch Jłowski me zoSiał ani areszlowany, wisk ich nie podajemy.
Stany Europy nr sporo lat pr?.ed woła poeta,—niż żebyśmy mień wie- $ . nra stmłeł móv-rą do n nie niż nowme w ydm y biuletyn zawierał lę ?ni zatrzymany. Wymieniony poseł

sformułowaniem ich korcepcjl p iń- rzyć w  to, co nie istnieje; niech ra- m„drca s k ' }kp j ,jk0‘ !—lub odz' samą treść i uKład co pierwutnie
siwowej przez hr. Cc.udenhove Ka- -c— ł' °-  r  '  =-■-------1-------   - ......... t-
łergis 1 paneuropejczykaml co
lata kongresowali w W iedniu. jc- wycn oogowi ksjuouhk, Pyk«uywa- g(vi„.d
dnyij# czasie kiedy Walt W hitmann ,ący pracę swoją nawet mechanicznie, | 0 to w nYjświeiszej co do daty orukowano ponownie 7.500 ngzemp- 
budow?f swoją epoteosę rasy eraerj - przvg6[owuje nową erę; przygotr-wu• Poe wiie d tk L  się cała od Prze- larzr biuletynu, 
km skitj, c NieUsche odkrywał r.ad je kupiec; pr ygotowują ją wszyscy. s .Ł;0£cj ku ^izyszlośri ob.m ił , za- Biuletyn treścią swą orzewyżaz?-
««ał fYnii Cil/n Worliooroti W/ hhhaai. •______—  nnm

Obława nad granicą.
W okolicy Jasna Oddziały K. O  P. W  rezultacie aresztowano kilka osób, 

w poroium .emu z policią Dizeprowa- które nie posiadając zezwolenia na 
dziły obławę, która miała na celu broń przechowywały dubeltówki. 
wy‘apsnie osób ukrywających się od Brcń zostaia skonfiskc wana,

Sprawcy kradzieży na poczcie ujęci.
człowieka. Verhaeren przeciwstawił W szyscy dziś — rozpraszają ckm no- dz onjlu s ta‘urka o świcie — j^ y  najgorsze nawet odezwy komu* crujr.ego eka władz bezpieczeństwa. 
panamerykaninowi —paneuropejczyka ści. Admiracja Verhaerena dla .tw ór- cjchutko urywanie nieśmiało 1 /  ied- nisW żne układane w Mińsku, valeje -  - - -
ł  nad-człpwiekowi nad jednostKę, tium, ców nowej e ry ' g m ic  nie ma. ^  jafcj ^ ,  v jers/ u jg .eiim  ód oeł- wkrótce nasze wsie i miaŁteczka, wv-
mrsF srołeczną. Dula człowieka—powiada—w mm 00^CI , ra„u _la akurał te struny wołując ferment w umysłach ciemnych

Yerhaeren to ismy m ikrokosmos, sem im  jest. Człowiek fes* san. twó--- r a  których wtelki po 1 » belg jski wy- włości aństwa. 
tętniący rytmem całego, ogrom nego cą własnej dc,i lub niedoli, luea ta .ał dłwnQ ,pr£ u SWQje hym ny M IEJSKA,
współczesnego życia. W poematach wvkwitła dwasroć na ziemi fiamandz- en.uyiastyryn, -r> n.joiplhn»ńila n ia — , . .
jego, w poeejacnT jakby się słyseało ke j Znaiaz. ją w samothych rozmv- Ł ą S I S S S  d ^ a -e ra ź  lieiszości , T . , (°2  ̂ ° 8 le d s e " i e  k r m is yJ , y^zą iK o w e s.eaziwo aopro 1-aaz.- u*a , mgazie me meld
gw ar miejskich tłumów, huk miaro- śianwch Meeterlinck; dobył ją z U1- di. ;e? ' maiact fascwnuiac } Di<i» ar‘,a IG i .u in ia o c -  ło do wyjjsn,,m», że kr, d, z ta przebywającego u swego
wy pędzących pociągów, grę mło- m u łu  1 szalonego wiru życia, współ- nano L w bęo, ie się połączone posiedzenie Ko pjpełniuna z, . ta a z worków, ■" Jerozolimskie 125) Wałjoi
tów fabrycznych, werczenie warszta- czesnego Verhaeren. Crłowiek będzie iaK i, rzPKfn- nurh V prh'prensa mis^ Finansowej oraj. Kom sji do których przi rożono lis ”.............................................. s    J ę rzeKto ouch V. oBeren a fprpw technicznych. urządzeń miej- we zabierające tę sumę

wieę2|oretT^ gkjch j rozbudowy w sprawie opłat, okazał się furmantów, gorączkową działalność miljona inkarnacją bóstwa; kochać śltbie bę- przeszedj grudniów ' m
czynn-ków współczesnego, szerokie- dą ludzie, jsk bracia; eiemla będzie ^j|ka d j f estradę n Sali skl5 1 r0a!u U °iWVu W '
g o  życia. dla cjbw ieka rojem. najtriściw- ćXd?cW irhR  P pobitranych od abonentów elekirow-

w .  » » *  ' nDwel «*-• W  . * » * •  M ,1= »  ZM wiele a s * ,  ale epo-

Pisaliśmy swego czasu, ze 29Vltl w tej sprawie Jana Pierusiewskiego 
rb. w urzędzie pocztowym popełnio (Krzywe K010 14) i jednocześnie w 
na została kradz eż 8870 złotych, Warszawie przytrzymano jego wsoói- 

Początkowe śledztwo doproir-adzi- nika. nigdzie "nic meldowanego, a
a- 1 1- — u .......• -  swego brata (Al.

. . . .  . . . Waljota Kazmrerza
Finansowej oraz Komisji do których przewożono listy wartościo- Obydwaj zatrzymani przyznali się do
Ł 1 :------- *-  ♦» c m o  Złodziejem kradzieży i wskazał* nrejsce gdzie

schowane byiy pieniądze.

wieku', w którego nastanie wierzył s*rze„ir  w r .ie bo r._. k nhv tam na .
^  bezpośrednio przedwojennym święcie Verhaercn. W*raz;ł to do- J ucg ^ ^  ^ 3 )  ^  byleraeSum  Po rozoatrzen.u powyższej ipra- 

czasie s rała się poezje Verhaerena sądnie pod przenośnią svmbolicznej .UJ , imi ,e wyn,0,u , | Po w tó re -n y  u y odbpd",e . s ę sam odr eltie oosm-
n.e.inal czysta fiiozcfją wieszczącą nie- Ewy, co pewnego inia zystaje bramę h k  nic J  Damieia,rv  ,  dnja Wl zc. d&enie Komisji F_*ansowij 7 naste-
tytko rwstarrie nowej dla ludzkości do raju—otwartą Mogłaby do raju “ J T ; , ^ t ky r n d / l J  ^ie po,ącym porządkiem dziennym: l 'ro z -
ery  łecz formalnego Złctegc C ieku, wrócić, aie wraerć nie chce, ponie- i J L e  m ób , , s« /«v  wvdaie sie nam Patrzen’e P ^ P 02^ ! 1 Jdzie.ema miastu
A me nastanie na skinienia jakiegoś waż -nalazta raj... -v ziemskiego ży- I  k Jj^Cv • C,J noweml ? długoterminowych pożyczek inwesły-
bóstw a. Nie! Sama IucIżkość przygo- wota trud-ie i upojeniach! 3 n

W dniu wczorajszym aresztowano

Kto dzisiaj powinien zgłosić się do komisji 
przemeldunkowej.

jowuje powoli tę nową erę i — bu- Ludzie—woła poeta—nietylko ko 
duie ją. cbajcie jedni drugich, ale ^achwy.

Ludzkość wyzwala się z tyranji— cajcie się jedni drugimi,, Adm irez•

Cz. J.

D o  I K o -n isa rj" !, w ła śc ic ie le  lub rrą- Nr od  2 -  12 parzyste  
d cy  d om ów  przy ui: R u d iictieJ  Nr 10 . S ło -  Do iV  K o n isa r ja tu : W urkowskiej N r
wackieg^, Nr 10, N o w o g -ó d z tie j  Nr 16 , P iw . 26 , 2 t>. 30 1 N N  n.ep rrryste od I— 11 . 
nej Nr 6 . _ D o  V  K o m isa rja ta : W róolej Nr 3 , 4,

ło Ił Kom sa ija tu  N o w eg o  Ś w ia tu  5 , o-az dom Aoram owicza, Sm oleńskiej Nr 1. 
cyjnych, 2) podanie pracowników Nr , 2 . 1ó, 17, 20 2 4 , 2 5 . 28 , 3 t 1 40 , N o- 5 10  N ow ogród zk iej Nr 11, 25, 27, 33, 35 , 
miejskich V. sprawie poborów, 3 ) w ośw ieck iej Nr 3, Prawo NowoSwi-iCKiego 3 9 , 3 9 a, R; ui, S a n g ;eg o  Nr 12, 14 , 14a, 11 .

sprawy, dotjczące budżetu nad^wv- K om ^rjaru  Ctam) Nr t, 3, 1490^2 .“ 5  S
czajnego na pierwszy kwartał 1927 r 5( P iskie Ni 3, 5,7, 9 M uitwftjw 10, 14, lo. Zarzecznej 9. (t)
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• Rcmanlyc?nf». Sztuka ta pozostaje na re- wleź, D aT ^ fsk ’, Zbterzyńskl, Jaxa-S’ymań- Jazd ? .
pcuuaize co nicazieu włącznie. W niedzielę skl i inni» * c  , . .
o gcdz. 4>eJ po poł. ukażą się «Romartycz Bilety wcześniej nabywa* można w ka- NorAW CZ'łll . SOOr 0 UW1.3Z-
ni» specjalme dia młodzieży szkolnej, ale zamawiać (Ks ęigurnfs «Lektor»). CZOPć na n a c z ? ln e m r rzecz  prosts,

Bilety i abonamenty sprzed.Je eodrien- W dzień przeds.aw enia, b.lety nabywać miejSCU, m. in . g*OSi:
nie biuro «Orois> od 10—4 30 w dnie pcw- można w kaale Teatru od g. 11 oaly dzień A  . . , . c  ,
szedł e 1 cd 10 — 12 »  n iedzife  i św1 ęia. bez przerwy. —  O rk ie s trą  g n łA  h y m n  nSTOdO-
Kasa Reduty czynna Jest od 5<ej po poŁ w w y  p o lsk i n a  CZFŚĆ k ra ju  rep re z e n to w a *
cii.iacb przeustawień popołudniowych od W Y P A E  K I  I K R Ą O Z I E 2 B ,  n e g o  p rz e z  z w y c ię z c ó w ,k ie d y  w rę c z o n o
ll  ej‘ I C„1 polskim Jeźdźcom uuhar Jockey Kitu
tk iego  w  T ea trze  Polskim  «Frvderyk _  _ I  • • 1 7....«lM»ł Annlwlk ł»łX«rt» . ^  ^

Solskim w red  tytułowej, codz-enrle bywa £  Jabr âł W a,lawowi Szydłowskiemu (biru- lu -m n u . a n ^ ę o n - e  d tu g O  Jeszcze 
Eowany cwa^jn:*- przez szczeime wy szuna u )  palto dt.makie i koc, porzem ka- Wynosił? okrzyki na ćieść jeźdr.

 . . . . .   .. zał mu natychm .aft staw c sie dci urzędu P o lsk i. D ru p ą  n a o rn d p  o łrz
przy.1
pełni ców  i

©Tik t lirfm  w  daltnwtn ri»«n  <BWHervk i a l  " • » »  » «  . w  •*•**«» r o iS K ',  u  U ą  n a g r o d ę  O tr7 V!Ttaia
W ielki.. la lsz , m c ,  u r . * « *  c;, . p r„  .̂ĝF , » C *  i m S ?  8*  g j» , c z . k r  • Kańa-

-  P o p c ła d n ió w k a  n ie d z ie ln a . W -  «Amator> te le fon ista - W nocy na d a - Z w ycięzcy  o b je c h a li d o o k o ła  a re -
mechiMę o g. 4*ej pp. grany ł^dźJe zawtze 15 5, m . został aresztowany hez stałego n ę  'i o d d z ia łrm  p o l5 k :m  tia p rz e d r t? .
15 grM zy” Ey * <a.erwy. Ceny od m ie j jc a ^ y  mieszkania ^Ajgkgander _ Nowak, Ż a d m  Z o d d z ;a 'Ó w  c u d z o z ie m sk ic h ,

b i tn i e .  Nie, ^ n t S *  * f f i t e l S y  b i° W < *  ^ o i r d  u d z f e lw  n w o d a d l ,
dz.einy odcryt.koncert F. A Osre-dcwsk e- neji n ie  o trz^m ?* t-k iegO  D rzvjęcla j'?k o d

— F. A O ssendow sK i

go 1 Z Iwanowski fcóssendowskiej (wioiim _  o t r u c 'e  s ’e d e n a tu ra te m . Dn. 15 d z ia ł p o ls k ’. P u b lic z n o ś ć  je s t w p ro s t  
Pror, k ? i W\U k r V n « - 6 ,e. ń d 4 &  b* m* HIlił 5enaturat<m ^ ł>ns Jai‘u' zachwycona i?zdą prlskich kawa'eD-ł a r r  r4 ~ *  ’ - i ^dozytu. szewski (siowi^njlja 20). Poszkodowanego „ vcfx -. rrnHntP nnH łrTvm tna► ołnoc Afryki Łdz.e p n*.ią o cnie dawnych p ot. wl£ do9tawilo do , 2p. ,a , śvr. Ja; 6ba. - W  któr/.y g r d n ie  p c d trz y m u  ą
w lidro .v. -  Afryka ooganssa, wymierająca sławę, Jauą W swiecie Cieszyła S*e
w płemienlp ząbójeWgri słońca, — Ludożer- 7 „  ć u . l a * u i  Jazda p o isk * . M ajo r T o cz ek , ro tm is trz
bowowie — w S & T   ̂ KrdHkiewicZj i Dor S n s la n d  snisM i
łyc*h przybysiów. -  0dM jta hustrowatry bq- . “  ^chR su k c e s d w  p l s k k h s i g  c>ielrie. Jak . id. ć, n ie  chcieli 
dzie przezroczami. j e ź d ź c ó w  Vi A m e r y c e  D o;:.iero  u ro b ić  w s ty d u  p o s ło w i O e c h a n o w -

<V cięści arcg  ej wystąpi wybitna wio- te ia z  nadchoorą d o  n a s  sz c z e g ó ły  sktemu i k o n s u le w i ( J  uszce, k tó rz y  
imisiiia-wir uoina z  Iwanowska Ossendcw. p o b y tu  i sukcesów  kawalerzystów specjalnie prz'bvll sżcby oglądać

? w , ’i e s t e „
własne nteresowsme ogf mne kursach hippicznych *v N. Yjn^u. Największy dziennik nowojorski

— <Nesz ■ żonecz1ca>. Ccdz ennie od- Zwycięstwa mj.' Toczka, rtm Krć i- The World, daje przez całą stcrokcść 
bywam s ę w Teatrae Fclsh m pełne p-óby kiewicza i por Scoslanda, a zwłaszcza numeru tvtuł: Wielki sukces mied7v-
io ^^zk a '»,* 1 \<5ra *przez szereg*tygodn*zapS- ^ „ b y c i e  p rze z  n ic h  p rz e c h o d n ie g o  n a m d c  w y d ru ż y n y  p o lsk ie j p rz y  re -  
n 'a ła  w idcwcię Teatru Letniego *w Warsza p n h a ru  Jo ck ey  K lu b u , o d b i y  Się k o rd o w e j ilc-Ści w  d z ó w . A d r  ej, vr 

wfe. g ło ś n tm  ec h e m  w  całe j p ran ie  am e  te c h n ic z n e m  s o r s w o z a a n ^  p o d a je
~  iTejl ' r  ‘ ? p t r ^ ka W c d e w ^  (.l a I  ry k ań sk ie j, a d la  ta m te jsz e j k o io m i p rz e b ie g  z a w o d ó w , k ó re  o d  p o cz ąf- 

kTewicVa K o c h ~ io w s id W n!nnt’ p o lsk ie j, r,y ły  w ie k im  tryurr fem  i k u  d o  k o ń c a  b y ły  n ie s ł jfh f tn ie  em oc-
Di, § (czwaitek r b.‘ m.) p o ra ź  ostatni ź ró d łe m  n je w y p o w ie d z ia n e j a d o ś c i .  jo n u ją c e , trzy m ając  w id z ó w  w  c .ą g -  

iKs ętniczka lifca* z par  ̂ Wikto>|ą K-wec< W id c m y  w yraz te g o  n a s tro ju  P o - łrm  n a r ię c  u . K o n k u rs  t r w a ł  p rz e sz ło  
ką w rob tytuł w .j. V p ątek wznowienie lo r j i  a m e ry k a ń sk ie j d a je  n am  n ó w o -  2 g o d z in y . S ta r to w a ło  7  d r u iy n  K cż-
“ aiS?ckriar « ri ? ,zes‘ o łu ^ n y O w ^ e i  m ia ' io r s U  K u rie r  N a ro d o w y , p o ś w :ęc? jąc  d a  o b o w ią -a n a  b y ła  w y k o n a ć  ciężki 
ry co Janina Sokcł ska, Sowm um o a, z w y c ię s tw u  k a w a ie r /y s ló w  o o -sk ic h  p a r c o u r s  p o  2 razy . T e r :n  b t ł  w y  
Dcwmunt. Redo, Rcmamszrn, win-aszkie- sw ó j w s tę p n y  a r t jk u ł  p . t. N a s z a  ja * k o w o  zły; w a rs tw a  to rfu , p i f s k u  ł

trocin na gJsdkhj, kamiennej po­
wierzchni toru, okazała sie zbyt 
cienką. Kcme potykały się, przewra­
cały. OgóW e typowano drużynę fr?n 
cuską, która puhar Jockey Klubu 
zdobyła w roku zeszłym, a która 
dość gładko robtła parcours. Niespo­
dziewanie jednak po pierwszej run­
dzie, na czele z różnicą tylko pó> 
punktu, ulokowała się drużyna pol­
ska. Wszyscy jeźiźcy i korne byli 
mocno zmęczeni, toreż drugi parcours 
poszedł znacznie gorzej. S7.nnse u 
czestników ważvły się do kcńca 
wśród niesłychanego podniecenia w i­
downi. Polacy iednsk nie dali ju t 
■wydrzeć sobie zwycięstwa i komisj*. 
sędziowska ogłasza wyn:k, ktćr<r o- 
siatecznic wypadł nas ępują :o: 1) Pol­
ska 21 i pół punk-ów, 2) Francja 28 
p ,  3) Beigja 31 i pół p., 4) Kan?d 
34 i pół p . be? riiłejsa* Stsiny Zje­
dnoczone, Holandia i H szpanj*. M,.-. 
Teczek dos-ftdł H miete, rtm. Kró! - 
kiewicz Jacka i por. Saosiaud Read 
ciiff. Zwycięzców* przyjmowano en ­
tuzjastycznie

- N ajm niejszy n a ró d  n a  św iecie 
:y Północnej Palesi1 nie żyje dotychczas 

jak pod ją pisma amerykańskie, e ttaa 
szczepu Samarytan, biorą ych swą nazwę 
od istniejącego niegdyś miasta Samarja,

Szczep Samarytan powstał mmej wię­
cej przed 3.000 la:y. K 'eay pórnocne szcze1 
py narodu żydowskiego uprowadzone zostai 
ły  co niewoli, pewnej Jości roaz'n iy.low* 
sklch udało się pozostr ć na miejscu. Na oko 
zmieszali s ę oni z obcymi przyoyszami i w 
dalszym ciągu wyznawali Jehowę.

Kiedy nadępm t Żydzi powrócili z nie­
woli babyicń kiej, nie chcieli uznać S am a­
rytan ja  swych współplemienników i me do ­
puszczali ich do obrząd'ów  religijnych w 
Jerozolimie.

Po długich i krwawych walkach między 
nowemi a siaremi szczepami Samarytanie 
zmuszeni bylt opuścić Jerozolimę i _oudo- 
wali swą własną świątynię na górze Garb

złn. W roku !2° przed narodzeniem Chry­
stusa świątynię tą zburzył Ja r  Hyrkan, Jed1 
nakże miejsce na itórem  świątynia się 
wznosiła, pozostało dla Samarytan święte 
Samarvtame zawsz* trzymali się ściśle naru 
ki Mojżesza, jednakże Interpretowali ją nie, 
co odmiennie, niż reszta raroau  żydowskie, 
go. I dzisiaj jeszcze przestrzegają oni wszy­
stkich przepisów rytnału zyaowsaiego,

WskHtefc nietolerancji religijnej szczep 
Samarytan uchodził zawsze wśród żydów 
paleatjńskich za rasę nieczystą i był przed­
miotem ogólnej pogardy. Samaryianie żyli 
"  obec tego w zupełnem odosobnieniu, mie­
li swych własnych kapłanów i nie troszczy, 
li sie o losy całego iydowslwa.

K»edy ,*• .or.u 70 no narodzeniu C-hrj 
stusa Bar-Kochba stanął na o-/ele wielkiego 
pows an a przeciwko Rzymianom, Samaryta- 
nis do a-cji tej stę nie o rz 'łą  sylt, wobec 
czegc no zwyuięstw:e Riymia.i nie zostali 
wypędzeni ?. fajg jstyąj P  dczas kiedy cały 
n e 'ód  łyaowski zmuszony był opuś', ć swą 
ojczyznę, Samarytanie puzosi.ali w Palesty­
nie l tH ś jeszcze żyią na t-rn -amym m iej­
scu, gdzie żyli przed n t  ty.;ą nm.. Ponieważ 
Samarytanie wydirzegalt s ę  zawsze j;iiil-go 
k iiiw e i kontt k u  i  o ocztniem, zawierając 
związki małżeńskie tv!ko tn ędzy sobą, szcz p 
trn  poniału wyuneral, tak re defsiaj g ó « n e  
en "siedlisko znajduje f.:ę w Nubulus w po- 

bliiu d wr.ej Sainaiji, gdzie n.ieszk* już 
tylko około 185 pi redstaw cieli lego ud 
w irc-nego szczepu. W Damaszku, Askalonie 
i Cezaiei. zamieszkałych dawn ej piawie

O b w ieszc zen ie .
K< m oroik przy Sądzie Okręgowym 

w Wllaie, Franciozek Legiecki w tri: 
Wilnie, przy ul. Wileńfkiej Nr 28 
m. 5 zamieszkały zgoanii z art. 
1030 UPC podaje do wiadomości 
publicznej, ie  w dniu 24 grudnia 
1026 roku o podz. 10 -ano w Wilnie 
ptzy ul. Słcwa kiego Nr 21. odbędde 
Ję sprzedaż -  licytacji należącego do 
Salomona Reifesi majątki- ruchomego, 
st ładającego się t urządzenia mi?‘ 
szkanlowego, oszacowanego na su­
m ę zł. 543

Komorn'k P r. L egiecki.
3173 VI

w yłąem le przez Sr raarytrn, dziś narodu te­
go już nizma

Samarytanie z Nubulns uw 
najczystszych przedsmwlaelf rasy łydow- 
skiej, mgdy bowiem me opuszcral1 ziemi 
praojrów  swoich, nigdy n'e zaw’eraii m ał­
żeństw mieszanych i iorychczas żyją ścśle  
podług przepisów rytualnych z przed 30 
wieków. Wysmukli, o twarzach bladych, de­
likatnych pjęknynh rysach, pięm ych czarnycn 
oczach, poważni i na wszystKO obojętni Sa­
marytanie sa tjpow em i przedst-wic eiam 
rasy zmęczonej i skazanej na wymarcie.

a . s  u  a

Książka
jest niiodpowiedniej-zym 1 na jtań ­
szym podarkiem gwiazdkowym, a 
znajdziesz ją w wielkim wyborze w

K SIĘ G A R N I

Gebethnera i Woifta1 s w
Wilno ul. Mickiewirza Nr 7, tel, 26i 

Na żądrn 'e książki do przejrzenia.

K a ta lo g i d a im o

*5}
Numer Świąteczny „Stowa1•• ukaże się ©

v  ©
.W Niedzielę ^
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1-szy
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U saisiffie
Świeże Orzechy, Figi, Daktyle, ro- 
dzenki Maiaga, Karmelki, Pierniki, 
H erbafn  Ki, Czekoladki i różne ba­
ka ije i kotnpriy, oraz różne konserwy, 
sosy, sery, świeży groszek zielony, 
O! wa nicejska, stare wina węgier­
skie, francuskie, reńskie i hiszpańskie- 
Miody Staropolskie, Nalewki, wódgi i 

likiery w najprzedniejszych gatunkach 
P olica Szanownej Kl jen teli 

S K Ł A Di Januszewicza.
Ul. Zamkowa 20 a. Telef. 8 — 72

Ha gffliczdkc
Wielki wybór upom inków  gw iazdko­

wych dla dorosłych i dzieci! 

Lalki, Zabawki, Gry, Ozdrby choinko

we, Ks'ąieczki i t. p.

P o c z tó w k i św ią te c zn e

K a l e n d s i r z e
OKRZJR!

W Y S P R Z P .D A Ź
r -  - _  z rabatem

1'giriwaZdc ?o°;0
W . B o r k o w s k i

1) M ic k ie w ic z a  5 

2 j Ś  t o  J ń s k a  1

Nadszedł WĘGIEL opałowy
Sprzedaż w każdej ilcśct z dostawą 

do dem ów.
Dcm Hardlowo-Przemysłowy

.,M ereant“
nl- Z aw a ln a  20, te l. 697.

Z p o w o d u  D K W ID  VCJ! wypr^ertaję 
P IA N !N A , F O R T E P IA N Y

i f i s h a r m o n i e  fabrycznych

K. DĄ3 ROWSKA
W iS n o ,  N i e m i e c k a  3  m  6 .

W ĘGIEL
opałowy i kowalski 
z dostawą od 1 tony 
C eny  na jn iższe .

M- Deull
Jagielle ńska 3 m.

tel 811. ł
IhlittURCJNOZYM ŚRODKIEM UŚMIERZAJĄCYM

R E  U  M A T Y J A
ł  AN1A EOLE GtOWY i Z FJ
JEST WYPRÓBOWANY oolATÓO 

t NAGRODZONY 
MEPALA.r-11

POLSKI SKŁAD

L Ś J S T E f ś
W . W ożn.ckiego  

W ile ń s k a  5

i h S k k i k ^ i k k

M . Wiienkin
i S ka

półka z o rr. odp.
W ilno, ul T a ta rsk a .,

20, dom  w łasn y  •* ° ł"ca lustra najwyr-
łstnieje od 1843 . szych gatunków,trema,
F ab ry k a  I sk ła d  meblową, gMameryj-

m eblit ne» r eszónkowe i t p,
jadalne, syp.aine, sa- n l5 a iy wybór,
lo iy, gab nety, łóżka {:• p- Urzędnikom
n kiowane 1 ar .el- Państw, na raty.
skie, 1 edensy, stoły, - -
szafy, biurka jtrresła D . .  ^  ,

dębcwe i t, d. P O  K O J

4

W ydi. Zdr. Nr. 88.

M iód na„Św iętn  
czysto pszc-.einy w blsszankach, 
brutto 5 kg 15 zł., bruMo 10 kg. 28 yf. 
w raz z optkowaniem  i opłatą ,ioczto- 

wą wysyła za zaliczką 
Ch. C7ac/v-« f-.rr-ip '! Szrptyckich 8

Dogodne weiunki i na "meblowany, ciepły, 
raty . do wynajęcia d 'a

 ----------------  ei udentki, ul. Tartaki
13—4, on g. 1 m 30, 
do g. 3 m. 30 p.p.P ie n ?ą d ie

w każdej sumie na 
pewne jabezpieczenie 

i dobre pr-icenty 
ulokujemy 

Wileńr.kie Biu-o f

DziS będzie wviiwletliny epokowy sensacyjny fiim w 8-mu aktach pod tyt

„ P O G R O M C Y  D Z 1 K .C H  Z W IE R Z Ą T -
o .-z  IJAD PROGRkM: I) .WSZYSTKO SIĘ KĄPIE, farsa w 2 ch rktach 
W głównych rotacht P at 1 Pata-hon. 2) Największe przedsiębiorstwo transportowe u

Pois-e «C, Fiartwig.
Or' testra pod dvrekqją Kapelmistrza p. W. Szczepańskiego. Ostatni s-ans o godz. 10, 

KASA CZYNNA,^ w niedzielę i lw ięta od godz. 2-ej m . 30, w soboty od godz, 3 m, 30, w inne dnie od godz. 4 m 30. 
CBNA BILETÓW; P arter — 50 gr., Amfiteatr i Balkon — 25 gi.
POCZĄTEK SEANSÓW : W  niedzielę i święta o godz. 3-teJ, w sobety o godz. 4-tej w inne dnie o godz. 5 tej.

K U L T U R A L N O -O  $  W IA T  O W Y  
SALA MIEJSKA ful Cmtrobramska 5)

Ku 7o n h )w y  
K alenu rzyic*«■«■ iiiwru ■« i

L.formator
na ton f  927 

rok wyd. 111 ci.
C. 40 groszy_ 

W yd. Biura 
S.GRA B0WSK1KG0 

Żądać wszędzie!

4
v
ł

♦
A
♦
♦
9
♦
♦♦
♦
♦
ł

Z A D A J C I E  T Y L  K O !

Glicerophosphate czysty i z żelazem Magistra 
A. Bukowskiego, 
w stanie UDadkf

Thć Purg-ativ podług Chambarda

stosowany przy arem ji, nerwowym wyczerpaniu i
ofróln-.go odżywiapia

Magistra 
A, Bi-kowskiego.

Ziółka przee-ys7C7ające, nieszkodliwe d |r  otganizmu, łagodnie i szybko 
działające, stosowane dla osób dorosłych oraz dzieci.

Snredaż we wszystkich aptekach i składach aptecznych.
UW ACA: W s z y s lk e  w y ro b y  n a s z e g o  la b o ra to r iu m  są 

z a o p a trz o n e  w  czerw ony  p o d p  s  ,A. B u k o w ­
ski* i m a rk ę  o c h ro n n ą  tró jk ą t  ze s ta ty w e m .

W. Z. P . W ilno 3 lii 1920 r. N r 10. Reg, Min Zdr, Pub. Nr. 228.

*
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r  ESI
Ma Święta nadchodzące!

k i

T ow . Akc. w  Poznaniu.
W ódki czyste  p o d w ó jn ie  rek ty fik o w an e :

40%, Setna 45°/o. ora? Myśliwska,

DOKTOk

0. IPLDOWifiZ
chor.WENERYCZ 
NE, MOCZOPŁt .

SKÓRNE 
od 10-1, od 5-8

DOKTÓR

Z .Z eld ow iczow a
KOBIECE, WENE­
RYCZNE 1 ciur. 

DRÓG M O C c 
prr 12—5 

u l.M ick iew icza 24 
tel. 277

gnbiono książkę 
_ wojskową wyd- 

Komisowo-Handluwe w r. 1923 prze? 
Mick ewicza 21, tel. 152 P K U. W /n o , na

   imię Andrzeja Bullera,
tam. we wsi Linica, 
gm, Aoniawsiuc.M ieszkan ia

i pokoje oouzeóne dla 
pow tżny- n lokatorów 

Wi eńsk'e Hiuro 
Komieo\»o-Handlowe D O M

Mickiewicza 21, teł. 152, w śródmieściu w ce» 
- im nie od 40 — 60 tys.

ałotych kupimy na-

iY. Zdr Nr. 3 :.

Harlw® lantorowioz M Akuszerka 
W. Smiałowska
przyjmuje od godz 9 

do 19. Mickievd;za 
46 m. 6 

W ZP. Nr 53

P ie n ią d z e
na oprocentowanie 
pod mocne gws> 
rarcje  hipoteczne 1 

Inne lokuje 
najdogodniej 

Dom H.-K.
„ Z A C H Ę T A "
Gdańska 6. 

Telefon 9— 05.

ętychm iast za gotówkę 
W deńike Biuto 

KomisowoHandlowej 3. 
Ad. Mickiewicza 21oJv,

tel. 152- - 1 H

Ftołowa 46%, Setna 450/0, oraz Myśliwska, Starka 
l.tewska, Sl-wowica, Wiśni ówkc, Alasz, ikiery Mona- 
stique, Mandarin, Ging er i lunę wódki i likiery dla 

znawców 1 smakoszy poleca skład

m S tenogratjt wyucza 
darmo listownie,

m

i-iirfłfrsB ? a * i ta

fwnanwa.wtiw

■  ■  ■  B 1
• Hyftii 
osórKOułs.

B  ■  ( 1 1 1

K3
E2

A. J a n u s z e w ic z a
ul. Z a r 'k o w a  20-», te i. 8 -

Redakcja Steno- 
gn.la Dolskiego, 

Warszawa, S?cz\e1a 12

MAJĄTKI
ziem ski, folwarki, 
domy, piaee ku­
pujemy -  sprzedajei 
my ia warunkach 
bai-łzo dogodnych 

Dom H.-K
. Z A C H Ę T A *
Gdańska 6. tel Oi05

P o sz u k u ję
kunna fol waran od 
60 do 200 dz, dooręj 
ziemi z zabudowania 
ml, najchęimej blisko 
W iln* lub w pow. 
Lidrkiru. Zgłoszenia 
od 9 do 10 przedpoł. 
; od 4 dn 7 popoł. 
Zaułek Bernaroyński 
9 — 3. Pośrednictwo 

wykluczone

W
72

■ mm1 ? m  p~i m r i m
"  I b a M U k - I M  *“

m
Sil
M

NOWOOTWORZONA PLACÓWKA
SPRZEDAŻ wszelkiego lodzaju cukrów i czekolady 

naiwiękstej poznańskiej fabryki

MV £  K E T i A“
W iln o , u l W ile ń s k a  7

Foleca Sranownej Klijenteli towary pierwszej jakości 
po cenach konkure- cy jryrh  jak również wszelkie 

cukrowe i czekoladowe ozi oby na choinki.

Spriedeź hurtowa i detaliczna.

łUROW E FUTRA 
wszelkie, jako to: 
wii w órki, tchó- 

i ce i t. p. kup-ij e 
k:i śnierz M„ Elsohn- 
W arszawa, A! J*1̂ ,  

zollmskie 21 m 11

do wynajęcia na 
biuro, k»ntor, skład i we
t. p„ u l. Zamkowa 4 ? 0J r-3 * ^ . ; _ _ 0 Stai :

szystkich, któ­
rzy posiadają 
,al eko1 wiek 

Informacje o W ikiorzei 
Frannis^au KOBY­

LAŃSKIM, sy ru  Wfn- 
ccmego i Juljl z Wui- 
di,w8k!Ch, ur. w r. 1381 

wsi Wyglełzów

m

n ce, Adres w Redakcji

nio zamieszkałym 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _  . 1924 w W atszawie

przy ni. ś-to Krzyskiej 
OSZUKUJĘ pracy Nr 35, bżerflbnym z 
do wszystkiego Fielei.ą z Nowakow- 
lub do dzieci, aklch Kobylańską,

D o  w y n a jęc ia
pokój umeblowany z 
eiektiycznośclą i opa­
łem. Wejście mekrepu „  - , ,- - 1 -- ■ - , ’” m s'a dubrze naup raa ia  sie o nadesła-

30-. adam nie lakowych pod 
pięcioletnie świa- -dresem Konsysro z 

Zamieniam t sprzedaję ^ectw 5 adi es w Bwaug, Ref, w W ilnie
Administracji « iłowa* przy ul. Zawainej

C Y T R  Ę --------- - Nr u .

ml Fołocka 289 m.
21tJCu X;14

V(MVU Slll.t«A'ł Ufllż'“.Łt w>,£ CZfS.. A ikl Oajzowiedzlalny za cgłrszcoM  Z e n o n  Ł a w iru k t DrMtourua , WwdawulcłiFn Wileńskie* Kwsa?eina 23


